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IV Plenum KC PZPR 
obradowało w Warszawie

Szybki postęp w rolnictwie warunkiem wzrostu produkcji żywności
W Warszawie odbyło się wczoraj IV plenarne posiedzenie Komitetu Central­

nego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Obradom przewodniczył I se­
kretarz KC PZPR — Edward Gierek.

Porządek dzienny obejmował: referat Biura Politycznego KC PZPR ,,O peł 
ną realizację Uchwały VII Zjazdu PZPR w dziedzinie rozwoju rolnictwa”1

Na Plenum obecni byli członkowie naczelnych władz ZSL z prezesem — Sta­
nisławem Gucwą. Na sali obrad znajdowała się — zaproszona na obrady ple­
narne — grupa działaczy partyjnych i gospodarczych, przedstawicieli nauki i 
praktyki, zajmujących się problematyką rolnictwa.

Referat Biura Politycznego KC PZPR „O pełną realizację uchwały VII Zjaz-

wie Zdzisław Lucińskiczłonek KC, I sekretarz KW PZPR w Legnicy — Stanisław Cieślik. (PAP)
W chwili oddawania nume­

ru do druku obrady Plenum 
trwały.

„Prawda" o współpracy

du PZPR w dziedzinie 
Edward Gierek.

rozwoju rolnictwa” wygłosił I sekretarz KC PZPR —

Następnie rozpoczęła się dys kusja.Jako pierwszy glos zabrał członek KC PZPR I sekretarz
Przedsiębiorstw Gospodarki Rolnej w Poznaniu Jerzy Ma­łecki; zastępca członka Biura Politycznego KC PZPR, mini-KW w Płocku Tekliński. Franciszek . ster rolnictwa KazimierzZ kolei w dyskusji zabierali głos: członek CKKP, dyrek­tor Zjednoczenia Państwowych
Barcikowski i zastępca człon­ka KC — rolnik ze wsi Jodło­wa (woj. tarnowskie) — Jan Warzecha.

Dzień Polski" na kongresie FIP-76

Kolejnymi mówcami w dys­kusji na IV Plenum KC PZPR byli: zastępca członka KC PZPR, I sekretarz KW w Bia­łymstoku — Władysław Jusz- kiewicz: członek KC przewod­niczący Rolniczego Kombinatu Spółdzielczego Nowy Świat (woj. kaliskie) Stanisław Kró­lik oraz zastępca członka KC PZPR, I sekretarz KW w Słup sku — Stanisław Mach.
Prezentacja najnowszych 

osiągnięć farmacji
Referat Biura Politycznego wy­
głoszony na IV Plenum KC 
PZPR przez Edwarda Gierka 
zamieszczamy na str. 2 i 3.

W Warszawie dobiegają końca obrady 36 międzynarodo­
wego Kongresu Nauk Farmaceutycznych FIP-76. 9 bm., 
w czwartym dniu prac Kongresu, prezentowano osiągnię-
cia polskiej farmacji.W naszym kraju pracuje blisko 14 500 farmaceutów, wśród których zdecydowaną większość stanowią kobiety. Zatrudnieni są oni przede wszystkim w aptekach otwar tych, których wraz z punkta­mi aptecznymi jest 6 000.Na forum Kongresu nasi naukowcy i specjaliści omó­wili system kształcenia i u- dział farmaceutów w ochro­nie zdrowia ludności. Przed­stawili taikże organizację pro-

Zmarł

dukcji i kontroli leków ora® pracę aptek. Prof. Zofia Jerz­manowska z AM w Łodzi, mówiąc o poszukiwaniach no wych oryginalnych leków na­turalnych i syntetycznych pro wędzonych w naszych placów kach badawczych, podkreśli­ła tradycję leków roślinnych w Polsce. Kształcenie farma­ceutów na poziomie uniwersy teckim sięga w Polsce 1783 roku — stwierdził doc. Jan Pa wlaczyk z AM w Poznaniu. Wskazał on, że kształcenie kadr farmaceutycznych wyma ga stałych zmian i udoskona­leń.

W dalszym ciągu obrad dys­kutantami byli: minister prze­mysłu maszyn ciężkich i rol­niczych — Franciszek Adam­kiewicz; zastępca członka KC PZPR, wiceprzewodniczący ZG ZSMP — Stanisław Ga- brielski i zastępca członka KC PZPR, I sekretarz KW w Lesz nie — Stanisław Kulesza.Następnie głos na IV plenar nym posiedzeniu Komitetu Centralnego zabrali: wojewo­da opolski — Józef Masny, dy rektor Instytutu Zootechniki w Krakowie — Stefan Wawrzyń czak; członek KC, minister bez teki, prezes Zarządu Główne­go CZRS „Samopomoc Chłop­ska” —'Jan Kamiński.Kolejnymi mówcami zastępca członka KC, Centralnego Zarządu byli: prezes Rolni-
Mao Tse-tung
W Pekinie podano oficjalnie 

do wiadomości, że 9 bm. o 
gedz. 0.10 czasu lokalnego 
(godz. 17.10 8 bm. czasu war­

szawskiego) zmarł w wieku 82 
lat przewodniczący KC Komu 
nistyczncj Partii Chin — Mao 
Tse-tung.

Zdzisław Wojsa, dyrektor Zjednoczenia Przemysłu Zie­larskiego „Herbapol” stwier­dził, że produkcja leków w naszym kraju rozwija się bar dzo szybko. W ostatnich la­tach nastąpił prawie 10-krot- ny jej wzrost. Polska liczy się na rynkach światowych wśród producentów leków. (PAP)

czych Spółdzielni Produkcyj-nych Mieczysław Solecki,zastępca członka KC, I sekre­tarz1 KW PZPR w Ciechano-
,Polska - 76“ w Wilnie
stolicy Litwy Wilnie

Nekrolog powiadamiający o 
śmierci Mao Tse-tunga został 
opublikowany równocześnie 
przez radio pekińskie i agen­
cję Nowych Chin w 16 godzin 
od chwili zgonu. Jest on adre 
sowany do członków KC 
KPCh, armii chińskiej, wszy­
stkich narodowości republiki 
i całego kraju, a podpisany 
został przez Komitet Central-

Akcje przeciwko
reżimowi SmithaJak już informowaliśmy, wstolicy Salam rencja wzięli

Tanzanii Dar es-zakończyła się konfe- na szczycie, w której ud'Ział prezydenci pię-

otwarto wczoraj wystawę fotogra 
liczną „Polska-76”. Ekspozycja ob 
razuje gospodarcze i polityczne 
życie Polski, jej związki z ZSRR 
i przyjaźń narodów obu krajów’. 
Wystawa będzie czynna przez mie 
siąc.

Wspomnienia P. Nerudy
Nakładem PIW ukazały się 

wspomnienia P. Nerudy — wybit 
neg° poety chilijskiego, laureata 
Nagrody Nobla. Spisane na krót 
ko przed śmiercią, zatytułowane 
„Wyznaję, że żyłem” ,obejmują 
całe życie autora „Pieśni po-

ny partii, stały 
nochińskiego 
Przedstawicieli 
rząd i Komisję 
KPCh.

komitet Ogól- 
Zgromadzenia 

Ludowych, 
Wojskową KC

Nekrolog informuje, że zgon 
nastąpił „wskutek pogorszenia 
się ogólnego stanu zdrowia 
Mao Tse-tunga, mimo najsil­
niejszych starań lekarzy”.

VAP

ciu państw afrykańskich — Zambii, Mozambiku, Botswa­ny, Angoli i Tanzanii. Prezy­denci tych krajów powzięli decyzję akcji zbrojnych prze­ciwko rasistowskiemu reżimo wi Smitha. Wed&ug informacji agencji zachodnich, udzielili oni również swej aprobaty dla ewentualnej misji mediacyj­nej sekretarza stanu USA, Henry Kissingera, która mia­łaby na celu rozładowanie obecnego napięcia polityczne­go w Afryce Południowej.
PAP

wszechnej”, począwszy od naj­
wcześniejszego dzieciństwa aż po
tragiczne wydarzenia w Chile w 
1973 r.

Plenum KC KP Słowacji
W czwartek rozpoczęło obrady 

w Bratysławie Plenum KC Komu 
nistycznej Partii Słowacji. Jest 
ono poświęcone przygotowaniom 
do zbliżających się wyborów po­
wszechnych do organów przedsta 
wicielskich republiki.

Sesja ministrów rolnictwa EWG
W Brukseli zebrali się na nad­

zwyczajnej sesji ministrowie rol­
nictwa krajów członkowskich 
Wspólnego Rynku. Głównym te-

W wozie dowodzenia

Rozpoczęły się na terenie Polski ćwiczenia wojsk Układu War­
szawskiego „Tarcza-76". Bojowe wozy piechoty — szybkie i sku­
teczne w działaniu — swoje walory potwierdzają na poligonach 

ćwiczebnych.
Fot. — CAF

12-19 września: „Intermasz" i „Taropak"

Urozmaicona oferta
polskiego przemysłu

W najbliższą niedzielę, 12 bm. rozpoczną się w Pozna­
niu dwie kolejne międzynarodowe imprezy handlowe, bę­
dzie to salon specjalistyczny: „Intermasz” (maszyny włó­
kiennicze, odzieżowe, obuwnicze) oraz „Tarcpak” czyli sa­
lon techniki pakowania i magazynowania.Narody krajów socjalistycz nych — pisze dziennik „Praw da” w artykule wstępnym — stale zacieśniają i rozszerza­ją owocną współpracę we wszystkich dziedzinach życia. Organizatorską i kierowniczą silą tej współpracy jest bojo­wy sojusz bratnich partii ko­munistycznych i robotniczych, które kierują procesem bu­downictwa socjalistycznego.Centralnym ogniwem rózga łęzionęgo systemu kontaktów międzypartyjnych w świecie socjalistycznym są wielostron ne i dwustronne spotkania przywódców bratnich partii — stwierdza „Prawda”. — Ostatnio spotkania te odbywa ją śię regularnie i są nader owocnie. W bieżącym roku np. seria takich spotkań odbyła się podczas zjazdów bratnich partii oraz podczas berlińskiej Konferencji Partii Komunisty cznych i Robotniczych Euro­py. (PAP)

Zakończenie forum 
młodzieży

Czerwonego KrzyżaW Jadwisinie koło Warsza­wy zakończyła się wczoraj II’ Europejska Konferencja Re­gionalna Młodtzdeży Czerwone go Krzyża z udziałem przed­stawicieli 22 — krajów nasze­go kontynentu oraz Kanady i USA.Uczestnicy obrad przyjęli sprawozdanie końcowe, w którym zawarte zostały wnio ski z tygodniowej dyskusji nt. miejsca młodzieży w działal­ności Czerwonego Krzyża.
matem obrad są straty, jakie po­
niosło rolnictwo tych krajów w 
wyniku długotrwałej suszy.

Stosunki RPA - Izrael
Opublikowany w Nowym Jorku 

raport ONZ stwierdza, że stosun 
ki między RPA i Izraelem mają 
„głębokie korzenie ideologiczne i

Ff ff 7lTi
históryeznę”. Według raportu sto 
simki między tymi państwami zo 
stały znacznie zintensyfikowane 
po agresji Izraela na kraje arab­
skie w czerwcu 13S7 roku i na­
stępnie po wojnie z października 
1973 roku.

Zmiana w rządzie Rodezji
Premier Rodezji — I. Smith za 

komunikował w czwartek w Sa- 
lisbury, że dokonał zmiany na sta 
nowisku piinistra obrony, zwalnia 
jąc z tej funkcji P. van der Była 
i powierzając ją R. Cowperowi. 
Premier Rodezji poinformował 
też o powetaniu nowej „Rady wo 
jennej”.

Seminarium geologów
Dwudniowe, międzynarodowe 

seminarium geologów zakończyło

okazją do zaprezentowania * różnorodnej 
producentów tych właśnie br anż.W ramach imprezy „Taro- pak” ekspozycja polska od­zwierciedla aktualny stan na szego przemysłu opakowanio­wego. Uwagę klientów zagra­nicznych powinny zwrócić zwłaszcza wyroby produkowa ne przez zakłady podległe

Handel w obliczu
zwiększonych zadańNa plenum Zarządu Głów­nego Związku Zawodowego Pracowników Handlu i Spół­dzielczości, które odbyło się 9 bm. w Warszawid, omawia­no kierunki aktywizacji spo-łeczno-zawodowej siębiorstw handlu mii w II półroczu w tym okresie są

załóg przed i gastrono- br. Zadania trudne i odpowiedzialne, niezbędne są więc wzmożone wysiłki wszy­stkich pracowników. Zdaniem dyskutantów, handel powinien zaostrzyć kryteria kontroli ja kościowej wobec producen­tów, aby wybór dostarczanych przez nich towarów lepiej od­powiadał kierunkom popytu.Zmiany, które nastąpiły ostatnio w strukturze handlu, mają sprzyjać jego sprawniej szej działalności oraz umożli­wić oszczędności etatowe w administracji przedsiębiorstw i tym samym wzmocnić obsa­dę załóg sklepów i zakładów gastronomicznych. (PAP)
się w czwartek w Akademii Gór 
niczej we Freibergu (okręg Karl- 
Marx-Stadt). Uczestniczyli w nim 
specjaliści z Czechosłowacji, NRD, 
Polski, Węgier i Związku Radziec 
kiego. Omawiano zagadnienia udo 
skonalenia planowania i zarządza 
nia pełnym wykorzystaniem złóż 
naturalnych oraz drogi i metody 
zmniejszenia strat przy ich inten 
sywnej eksploatacji.

Zajścia rasowe w Nowym Jorku
W nowojorskiej dzielnicy Green 

wich Village doszło w środę wie 
worem do gwałtownych zamie­
szek na tle rasowym. Grupa oko­
ło 50 białych wyrostków, uzbrojo 
nych w noże, palki i łańcuchy za 
atakowała bez żadnego powodu 
Murzynów, spośród których wielu 
zestało ciężko pobitych. 12 osób 
musiano przewieźć do szpitala.

Tragiczna powódź w Pakistanie
Ogromna powódź nawiedziła 

pakistańską prowincję Pendżab, 
najbogatszą i najgęściej zaludnio 
ną. Z aktualnych doniesień wy­
nika, że około 350 osób utraciło 
życie. W akcji pomocy przetrans 
portowano około 8,5 min ludzi w 
bezpieczniejsze miejsca. Powódź 
spowodowała zniszczenie ćwierć 
miliona domów oraz ponad 3 min 
ha ziemi uprawnej. W sąsiedniej 
prowincji Bełudzystan, również 
dotkniętej powodzią, w poniedzia 
łek zawaliła się tama ziemna.

FWMAAAAIWMMWWWWWWWW.

Imprezy te są 
oferty polskichZjednoczeniu żywczych Maszyn ,,Sp~masz”Zjednoczonym Hutom Spo-oraz SzkłaOpakowaniowego „Witropak”. Huty szkła przedstawią różne butelki do wina, piwa .soków i napojów gazowanych, liczne rodzaje słoi, które produkowa ne sa głóy/nie w hutach szkła w Wiełkopclsce: w Ujściu, Sie rakowie i Gostyniu.Również maszyny i sprzęt pakujący zaprezentowany na „Taropaku” pochodził będzie w znacznej mierze z naszego regionu ,gdyż głównymi pro­ducentami tego typu urządzeń są fabryki „Spomasz” w Po­znaniu i Gnieźnie. W Pozna­niu działa ponadto Ośrodek Badawczo-Rozwojowy Maszyn Pakujących oraz Centralny Ośrodek Gosncdarki Magazy­nowej. Wśród eksponatów wy

Dokończenie na str. 4

Prezydent USA
o ograniczeniu zbrojeńPrezydent USA GeraldFord, udzielił wywiadu tygod nikowi „U.S. News and 'World Report”. Zawarł w nim swą ocenę obecnego stanu i per­spektyw radziecko-amerykań- skich rozmów w sprawie ogra niczenia strategicznych zbro­jeń ofensywnych.— Jeśli nie osiągniemy po­rozumienia o ograniczeniu zbrojeń strategicznych w roku bieżącym — oświadczył prezy dent — będziemy dążyć do za warcia wzajemnie korzystne­go porozumienia w 1977 r. We dług słów G. Forda, zawarcie takiego porozumienia nie bę­dzie uzależnione od przebiegu walki przedwyborczej w USA. Zawrzemy to porozumienie jeśli nam się to tylko uda bez względu na następstwa polityczne wyjaśni! prezydent.Pracujemy nieustannie nad tym problemem, ponieważ właściwe porozumienie w dzie dżinie ograniczenia zbrojeń strategicznych leży w intere­sach zarówno obu państw, jak i całego świata.Prezydent Ford zajął kryty ezne stanowisko wobec apeli demokratycznego kandydata do fotela prezydenckiego — Jimmy Cartera w sprawie wy korzystania „nacjsku gospo­darczego” w rozmowach ze Związkiem Radzieckim w ce­lu 'osiągnięcia jednostronnych korzyści. — Uważam, że mo­żemy osiągnąć rozsądne poro­zumienia w kwestiach wojsko wych, oraz że nie ma potrze­by wykorzystywać „sprężyn” gospodarczych jako środków „nacisku” — stwierdził Gerald Ford. (PAP)



W Poznaniu

m-11.430

WZROST PROBOOII 
NASZYR ROLNICZYCH 

w min z)
Fot. — CAF

Stacja kontenerowa 
powstanie na RatajachCoraz trudniej sprostać ros nącym zadaniom przeładuniko wym istniejącej w Poznaniu stacji kontenerowej na Gar- barach. Ma ona ograniczone możliwości rozbudowy i mo­dernizacji, a popularność te­go rodzaju transportu syste­matycznie rośnie. , -W Zachodniej Dyrekcji O- kręgowej Kolei Państwowych zapadły więc wiążące decyzje co do budowy w najbliższym czasie nowej stacji kontene­rowej — w rejonie Rataj. Rozpoczęcie prac nastąpić ma w przyszłym roku, oddanie zaś do użytku — pod koniec bieżącej pięciolatku Będzie to jedna z najokazalszych i naj­większych takich stacji w kra ju, wyposażona w nowoczes­ny sprzęt i utrządiz-enia. Obec­nie opracowuje się szczegóły realizacji tej dużej inwesty­cji poznańskiego kolejnictwa.(bop)

Polski i Belgii
Pierwsza oficjalna umowa kulturalna z Belgią 

warta w 1963 roku, jednak bl iskie stosunki łączą
została za- 
nasze kra-

je od dawna, co znalazło odbi cie także w kontaktach kultu­
ralnych. Szczególne ożywienie w obustronnej współpracy
nastąpiło po wizycie I sekret arza KC PZPR Edwarda
Gierka w Belgii w 1973 r. W rok później podpisana została 
w Warszawie nowa umowa o współpracy kulturalnej i nau­
kowej między Polską i Belg ią, przewidująca pogłębienie 
wzajemnej wymiany w tej dz iedzinie.Polscy artyści i polskie zes­poły występowały często przed belgijską publicznością, belgij scy twórcy brali udział w wie Lu imprezach międzynarodo­wych organizowanych w Pol­sce, m. in. tegorocznymbiennale plakatu w Warsza­wie i biennale grafiki w Kra­kowie. W Belgii działa od ro­ku honorowy komitet odbu­dowy Zamku Warszawskiego, w którego skład -wchodzi wie­le wybitnych osobistości, ■wśród nich liczni członkowie rządu. Z inicjatywy komitetu odbył się w maju br. koncert w Brukseli z udziałem laurea ta ubiegłorocznego konkursu c ho p ino wsk i e go Kr y s ti a naZimermana, a dochód z kon­certu przeznaczony został na odbudowę Zamku.Muzyka jest zresztą dziedzi ną, w której wzajemne kon­takty mają najbogatszą trądy cję. Niemałe zasługi położyła tu królowa Elżbieta, wielka przyjaciółka Polaków i mece-
Zagraniczni slawiści 

w Warszawie
8 hm. rozpoczął się w Warszawie 

kolejny kurs wakacyjny języka i 
kultury polskiej, zorganizowany 
przez Instytut Kultury i Języka 
Polskiego — Polonicum Uniwersy­
tetu Warszawskiego. Uczestniczy 
w nim 60 slawistów z 13 krajów 
m. in. z ZSRR, NRD, Węgier, Frań 
cji i RFN. Są to wykładowcy języ-

natka muzyki polskiej. Cho­pin jest jednym z najczęściej wy kony wa n y c h kompozytor ów na estradach belgijskich, zna­ne są też w Belgii nazwiska Grażyny Bacewicz, Witolda Lutosławskiego, Tadeusza Bair da i Wojciecha Kilara. Szcze­gólną popularnością cieszy się Krzysztof Penderecki, który kilkakrotnie sam prowadził wykonanie swych utworów w Belgii. Pomyślnie rozwija się wymiana młodzieżowych zes­połów muzycznych. Co roku młodizi muzycy belgijscy przy jeżdżą ją do nas na obozy mu­zyczne w Olsztynie, zaś pol­scy artyści biorą udział w po dobnej imprezie w Irchonwek w Belgii.Znane są także wzajemne osiągnięcia w dziedzinie tea­tru i dramaturgii. Do najpo­pularniejszych dramaturgów belgijskich w Polsce należy Michel de Ghelderode; na sce nach naszych teatrów odbyło się w okresie powojennym 26 premier jego utworów, wśród nich „Wędrówki mistrza Koś- cieja”, „Czerwona magia”, „Es kuria!” i inne. Wydarzeniem w naszym kraju były dwu­krotne występy baletu Bejar­ta oraz teatru Royal de Parć z Brukseli.Do repertuaru teatrów bel­gi! s kich weszły takie sztuki,

go’, a w tym roku dużym po wodzeniem cieszyła się w Brukseli wystawa „Polska sztu ka współczesna”. W Polsce o- glądaliśmy m. im wystawy sztuki belgijskiej — malar­stwa i rzeźby z XIX i XX w. oraz malarstwa współczesne­go. W muzeum narodowym w Warszawie, czynna była wy­stawa malarstwa niderlandz­kiego z XV i XVI w. ze zbio rów polskich.W ostatnich latach nastąpi ło ożywienie wymiany filmo­wej. Po sukcesie „Iluminacji” Krzysztofa Zanussiego w 1974 r. z bardzo dobrym przyję­ciem spotkała się „Ziemia o- biecana” Andrzeja Wajdy wy świetlana w tym roku w cza sie III Międzynarodowego Fe stiwalu Filmowego w Bruk­seli. Krytycy uznali ten film za jedną z najwybitniejszych pozycji festiwalu. W tym sa­mym czasie odbył się też prze gląd nowych polskich filmów, na którym brukselska publi­czność miała możność zapoz­nania się z twórczością Waj­dy, Zanussiego, Kutza, Nasfe tera i Królikiewicza. (PAP)
Z Gniezna do „Kozienic"Gnieźnieńskie Zakłady Me-ćhanizacji „ZREMB” Budownictwa mają swój u-

jax Zemsta” Fredry, „Niem- „Pierwszy dzień wolnoś­ci” Kruczkowskiego. W 1960 r. odbyła się prapremiera „Halki”.
ka i literatury polskiej, osoby 
wadzące badania naukowe w 
nych dziedzinach polonistyki, 
marze i studenci starszych

pro- 
róż- 
tłu- 
lat.

piszący prace dyplomowe z zakre­
su polonistyki lub też związane z 
problematyką polską.

Program kursy, przewiduje wy­
kłady i konwersatoria z zakresu 
historii literatury i kultury pol­
skiej, językoznawstwa oraz semi­
naria językowo-stylistyczne. (PAP)

Zachmurzenie umiarkowane, 
okresami duże i miejscami, zwłasz
cza na północy kraju,
dnia na zachodzie

ciągu

przelotne opady deszczu. Tempe­
ratura maksymalna od 15 stopni 
na krańcach północno-zachodnich 
i 20 stopni w centrum do 24 na 
południowym-wschodzie. Wiatry 
umiarkowane na północy dość 
silne i porvwiste, z kierunków 
połudr ♦iwych i zachodnich.
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Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Piotr Borowicz.

STRONA

0 pełną realizację Uchwały
Referat Biura Politycznego na IV Plenum KC PZPR

Na belgijskim rynku wy­dawniczym co roku po-jawia się kilka pozycji polskich. Wydano tam m. in. utwory Iwaszkiewicza i Lema.. Ciągle jednak polską literaturę re­prezentuje przede wszystkim Sienkiewicz. W Polsce rów­nież są jeszcze białe plamy je śli chodzi o belgijską litera­turę. Wprawdzie znani*są u nas klasycy belgijscy De Co- ster — autor słynnego „Dyla Sowizdrzała”, Maurice Mae- terlinck, i inni; zbyt mało jed nak wiemy o pisarzach współ czelnych.W Belgii często organizowa ne są wystawy polskiej sztuki dawnej i współczesnej. M. in. odwiedziła ten kraj ekspozy­cja „50 lat malarstwa polskie

dział w realizacji wszystkich większych inwestycji w Pol­sce, dostarczając budowlanym' różnego typu dźwigi (są ich jedynym producentem w kra­jach RWPG), wiszące ruszto­wania i mechaniczne pomosty do robót wykończeniowych. Tym razem jednak zrealizo­wały nietypowe zamówienie warszawskiego „Betonstalu” na dostawę dla elektrowni „Kozienice” specjalnych rusz­towań.Nietypowe nie tylko dlate­go, że bardzo pilne, co wiąza­ło się z podjętym przez zało­gę zobowiązaniem wykona nia.go dodatkowo, poza pla­nem bieżącym, ale i ze wzglę­du na konieczność zmiany do k umenta cji te go r uszto wan ia i znacznego zmodyfikowania oryginalnego egzemplarza. Mi a ło ono być bowiem po raz pier wszy (nawet w Europie) wy­korzystane do montażu kon­strukcji płytowych hal. „Zrem bowcy” z Gniezna solidnie wy wiązali się z tego zadania, przed terminem wykonując komplet 8 rusztowań. V7 tych dniach opuściły one gród Le- cha i wvsłane zostały do Ko­zienic. (bop)

W ostatnich miesiącach całe nasze społeczeństwo nurtują problemy zaopatrzenia rynku i struktury cen. Są to sprawy bezpośrednio wiążące się z roi nictwem. W łańcuchu bowiem zadań, od realizacji których za leży zapewnienie dostatku żyw ności i równowagi rynkowej w tej dziedzinie, produkcja rolna stanowi główne ogniwo.Na początku nowego 5-lecia chcemy więc na podstawie oce ny dotychczasowego rozwoju i aktualnej sytuacji — ponow­nie wrócić do zadań rolnictwa wynikających z rosnących po­trzeb żywnościowych społe­czeństwa i warunkujących har monijny rozwój całej gospo­darki.Przed dwoma laty, na XV Plenum KC nakreśliliśmy da­lekosiężny i kompleksowy pro gram poprawy wyżywienia na rodu i rozwoju gospodarki żyw nościowej. Program ten wy­chodzi naprzeciw najżywotniej szym interesom narodu, wska­zuje drogę przezwyciężenia narosłej historycznie złożonej sytuacji w tej niezmiernie waż nej dziedzinie gospodarki oraz perspektywę budowy rolnic­twa nowoczesnego, wysokoto- warowego, wykorzystującego nowe technologie i wyższe for my produkcji.W poprzednim pięcioleciu w wyniku ofiarnej pracy rolni­ków, wspieranej rosnącymi do stawami środków produkcji, przedsięwzięciami inwestycyj­nymi, ekonomicznymi i organi zacyjnymi, nastąpił znaczny wzrost produkcji rolnej. Dzię­ki temu możliwe było poważne zwiększenie dostaw artyku­łów żywnościowych na rynek, co miało zasadnicze znaczenie dla poprawy warunków życia ludzi pracy i ich rodzin.Osiągnięty w ubiegłym 5-le- ciu postęp w rozwoju produk­cji rolnej był wydatny, jed­nak bardzo nierównomierny. W ostatnich dwóch latach, na skutek niepomyślnych warun­ków klimatycznych, nie uzys­kano wzrostu produkcji, a zbio ry zbóż i pasz obniżyły się. Wpłynęło to -ujemnie na pro­dukcję zwierzęcą, pomimo wy­datnej pomocy ze strony pań­stwa, opartej na zwiększonym, kosztownym impordie zbóż i innych pasz.Poważne zwiększenie tego importu, a jednocześnie ogra­niczenie eksportu produktów rolno-spożywczych, pozwoliło na łagodzenie najostrzejszych napięć rynkowych, jakie nieu­chronnie musiałyby powstać wskutek nieurodzaju w rolnic twie. Nie mogły one jednak w pełni zapobiec wszystkim trud nościom w tej dziedzinie. Tym bardziej, że również w roku bieżącym mieliśmy do czynie­nia z dotkliwą suszą na prze­łomie wiosny i lata, a więc w okresie niezmiernie ważnym dla wegetacji zbóż, warzyw i innych roślin.Osiąganie poprawy w zaspo­kajaniu potrzeb żywnościo- -wych ludności uzależnione jest więc od przezwyciężenia tych trudności i zapewnienia dalsze go wzrostu produkcji rolnej w bieżącym 5-leciu. Jest to za­danie zasadnicze, na którego realizacji musimy skoncentro­wać środki.Niezbędna jest odbudowa po głowią i osiągnięcie do 1980 ro ku wzrostu produkcji rolniczej w porównaniiu do 1975 roku w granicach 18—20 procent. Za­pewnienie takiego wzrostu bę­dzie wymagało pełnego wyko­rzystania rezerw samego rol­nictwa oraz przeznaczenia zwiększonych nakładów na ce le związane z intensyfikacją produkcji rolnej.

Nakłady na rozwój rolnic­twa i innych działów gospodar ki żywnościowej wyniosą w bieżącym pięcioleciu łącznie około 560 mld złotych. Przewa żająca część tych nakładów przeznaczona zostanie na me­chanizację, budownictwo in­wentarskie, program paszowy, meliorację, gospodarkę wodną.Są to inwestycje kosztowne, ale niezbędne. Trzeba będzie dołożyć starań, aby racjonal­nie spożytkować te nakłady w każdym województwie, gmi­nie, w każdym gospodarstwie rolnym i zakładzie przetwór­stwa rolno-spożywczego. Ko­nieczna jest inicjatywa, przed­siębiorczość i zapobiegliwość, aby realizacja tych inwestycji przebiegała sprawnie, a wyko­rzystanie ich było w pełni efek tywne.Celem naszym jest budowa rolnictwa nowoczesnego, wy­dajnego, które stanowiłoby mo cne ogniwo w rozwoju naszej gospodarki. Takie rolnictwo musi opierać się na wysokiej kulturze rolnej, technice, na powszechnym stosowaniu in­tensywnych metod gospodaro­wania.Partia nasza w swej polityce rolnej, wypracowanej przy udziale Zjednoczonego Stron­nictwa Ludowego i wspólnie wcielanej w życie kieruje się niezmiennie zasadą kojarzenia przedsięwzięć zmierzających do wzrostu produkcji rolnej z działaniami na rzecz stopnio­wych socjalistycznych prze­mian społecznych w rolnictwie oraz postępu w warunkach pracy i życia na wsi. Zgodnie z tą zasadą tworzymy sprzy­jające warunki rozwoju pro­dukcji zarówno dla socjalis­tycznego, jak i indywidualne­go rolnictwa. Wszystkie bo­wiem gospodarstwa — w ob­liczu potrzeb społeczeństwa polskiego i gospodarki naro­dowej — mają wspólne, nie­podzielne obowiązki.W polityce rolnej państwa kierujemy się jasną i zrozu­miałą zasadą: każdy rolnik, który unowocześnia swe gos­podarstwo, intensyfikuje pro­dukcję rolną, rozwija specja­lizację, wiąże się z gospodar­ką narodową poprzez plano­wy system wieloletniej kon­traktacji i skupu oraz wywią­zuje się należycie ze swych zo­bowiązań wobec państwa — ma zagwarantowaną pomoc i perspektywy .rozwojową.Jest to perspektywa pracy pożytecznej i powszechnie sza nowanej, coraz lepiej organi­zowanej i wydajniejszej, a równocześnie coraz mocniej opierającej się na technice i mechanizacji. Jest to perspek­tywa dostatniego życia dla lud ności rolniczej, perspektywa którą otworzyliśmy zapewnia­jąc warunki dla stałego wzro­stu dochodów na wsi. /W ubiegłym 5-leciu zreali­zowaliśmy doniosłą decyzję VI Zjazdu o ■wprowadzeniu pow­szechnej opieki lekarskiej na wsi na zasadach ubezpieczeń społecznych. Podjęliśmy sze­reg innych decyzji ważnych dla pracy i życia na wsi. Uwa­żamy, że dojrzewa sprawa sys temu emerytalnego dla rolni­ków indywidualnych utrzymu­jących się wyłącznie z pracy w rolnictwie i powiązanych trwa le z państwem poprzez system kontraktacji. Rozważymy tę sprawę na II Krajowej Kon­ferencji Partyjnej i sformułu­jemy wówczas konkretne pro­pozycje.U podstaw polityki rolnej le ży zasada opłacalności produk cji. Podstawowe znaczenie ma tu system opłacalnych cen na produkty rolne. Drugą płasz­czyzną— uzupełniającą — jest rozległy system kredytów, udo

godnień i preferencji, które również podnoszą opłacalność produkcji rolnej i zachęcają do zwiększenia jej rozmiarów.W poprzednim pięcioleciu kilkakrotnie podnosiliśmy ce­ny na produkty rolne, kory­gowaliśmy także inne warun­ki ekonomicznej opłacalności w rolnictwie, wprowadziliśmy szereg udogodnień inwestycyj­nych i kredytowych dla rolni­ków. Ostatnio ponownie pod­wyższyliśmy ceny skupu pro­duktów rolnych. Ź tytułu tych zmian, po uwzględnieniu pod­wyżek cen niektórych środków produkcji i usług, ludność rol­nicza uzyska dodatkowe docho dy w wysokości około 12 mi­liardów złotych rocznie. Wły- wy będą tym większe, im szyb ciej rosnąć będą rozmiary pro dukcji towarowej rolnictwa. Dochody ludności rolniczej po winny rosnąć w stopniu zbli­żonym do wzrostu płac real­nych ludności zatrudnionej w gospodarce uspołecznionej.Nowe, korzystne dla rolnic­twa warunki ekonomiczne zo­stały stworzone przez państwo niemałym nakładem środków. Liczymy, że na decyzje te rol­nicy odpowiedzą zwiększoną gospodarnością i lepszym wy­korzystaniem wszystkich re­zerw produkcyjnych w swych gospodarstwach. Liczymy na rzetelną pracę, umiejętność za wodową i przedsiębiorczość wszystkich rolników w rozwi­janiu produkcji, na którą cze­ka kraj.Na tle stawianych przed rol­nictwem i całą gospodarką żywmościową zadań rośnie znaczenie właściwego wyko­rzystania kadr, podnoszenia poziomu ich kwalifikacji, wzrostu wydajności pracy oraz lepszej jej organizacji w rolnictwie i w działach zwią­zanych z rolnictwem. Partia przywiązuje olbrzymie zna­czenie do wysokiej rangi za­wodu rolnika, pragniemy, by ciężki i odpowiedzialny za­wód producenta żywności ota­czany był przez wszystkich należnym mu szacunkiem, by ten szacunek wyrażał się w sprawnej i uprzejmej obsłu­dze rolników, by związany był z coraz głębszym zrozumie­niem wagi rolniczego trudu, roli i znaczenia rolnictwa i gospodarki żywnościowej w życiu naszego kraju i społe­czeństwa. Będziemy upow­szechniać tę prawdę, że czą­stka współodpowiedzialności za rozwój rolnictwa spoczywa r.a każdym dziale gospodarki i życia społecznego.Należy zadbać o lepsze przygotowanie kadr dla rol­nictwa i gospodarki żywno­ściowej. Równocześnie dbać trzeba o racjonalne, odpowia­dające kwalifikacjom zatrud­nienie kadr wykształconych dla rolnictwa.Prace rolników oraz pra­cowników rolnictwa i gospo­darki żywnościowej coraz wy­datniej wspiera nauka. Ocze­kujemy od placówek badaw­czych Polskiej Akademii Nauk, akademii rolniczych, instytutów i zakładów resor­towych coraz lepszej organi­zacji prac badawczych, inte­gracji wysiłków, skutecznej koncentracji badań nad naj­ważniejszymi tematami roz­strzygającymi o postępie pro­dukcyjnym i społecznym w rolnictwie. Wspólnym zada­niem nauki i praktyki po­winno być rozwinięcie dzia­łań dla lepszego wykorzysta­nia rezerw rozwoju produkcji rolniczej.W kierowaniu rozwojem rol­nictwa ważną rolę odgrywają władze gminne. W wyniku re­formy administracji terenowej
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VII Zjazdu partii w dziedzinie rozwoju rolnictwai decentralizacji uprawnień gminy stały się mocnymi ogni­wami zarządzania, organizo­wania i koordynowania pro­cesami produkcji rolnej.Obfitego materiału do prze­myśleń i praktycznej działal­ności wiejskich organizacji partyjnych dostarczył Czerw­cowy, powszechny przegląd gmin. Przegląd ten wska­zał na konieczność dalsze­go usprawnienia działania gmin i władz wojewódzkich zwłaszcza w sprawach zagos­podarowania ziemi, eksploata­cji urządzeń wodno — melio­racyjnych i budowy lokalnych zbiorników wodnych, zabudo­wy i przestrzennego zagospo­darowania wsi, stanu sanitar­nego i porządku, wykorzysta­nia lokalnych możliwości po­zyskiwania wapna dla celów nawozowych, oraz rozwijania produkcji materiałów budo­wlanych. Sprawy podjęte w czasie przeglądu, powinny być konsekwentnie doprowadzone do końca.Na terenie gmin ześrodko- wuje się także działalność sze­roko pojmowanego samorządu rolniczego. Samorząd wiejski i spółdzielczość rolnicza — te dwa podstawowe ważne ogni­wa systemu demokracji socja­listycznej na wsi — mają o- gromną rolę do spełnienia, szczególnie w pobudzaniu ak­tywności produkcyjnej rolni­ków, usprawnianiu działalnoś­ci instytucji rolnych, progra­mowaniu rozwoju rolnictwa i innych dziedzin życia na wsi. W pracach samorządu wiej­skiego i spółdzielczości liczy­my na rosnący, aktywny u- dział kobiet wiejskich. Kobiety wiejskie są naszymi' sojusznicz­kami walce o poprawę wa­runków życia wsi. Odczuwają one najbardziej uciążliwość mozolnego rolniczego trudu. Są więc szczególnie zaintere­sowane wykorzystaniem ro­snących dostaw maszyn, na­rzędzi, środków przeznaczo­nych na rozwój oświaty, kul­tury i ochronę zdrowia.Wzrost produkcji rolnej me. jest tylko funkcją samego rcl nictwa. Składa się nań praca setek tysięcy robotników, a także inżynierów, techników i innych pracowników zatrudnić nych w przemysłach wytwarza jących dla rolnictwa niezbęd­ne środki produkcji, wpływa­jące pośrednio lub bezpośred­nio na wzrost plenów, zwięk­szenie rozmiarów hodowli i wzrost wydajności pracy w rolnictwie. Przed przemysłami wytwarzającymi środki do produkcji rolnej, a zwłaszcza przemysłem ciężkim i maszyn rolniczych, przemysłem ma­szynowym, chemicznym oraz budownictwem stoją rozległe zadania. Ich odpowiedzialność za postęp i rozwój rolnictwa jest szczególnie duża. Oczeku jemy, że każda załoga przemy słowa pracująca dla potrzeb rolnictwa, dążyć będzie nie tylko do pełnego wykonania planowych zadań, lecz także do ich przekraczania. Tak, aby dostarczyć rolnictwu większą ilość maszyn, nawozów, mate­riałów budowlanych i innych środków produkcji.Poważne zadania stawiamy nadal przed przemysłem rolno- spożywczym. Konsekwentnie modernizujemy i rozbudowuje my ten przemysł, aby był on. mocnym i dobrze funkcjonują cym ogniwem naszej gospodar ki.Sprawy dalszego rozwoju roi nictwa i gospodarki żywnoś­ciowej, wielką wagę tego pro­blemu należy rozpatrywać na na tle całokształtu społeczno- gospodarczego rozwoju kraju.W ciągu ostatniego pięciole­cia zrobiliśmy bardzo dużo dla rozwoju produkcji rolnej i poprawy sytuacji na rynku. Nastąpiło w tym czasie zasad nicze polepszenie poziomu od­żywiania się naszego narodu, ze wszystkimi pozytywnymi tego skutkami, zwłaszcza dla stanu zdrowotności dzieci i młodzieży. W latach 1971 1974, mimo bardzo szybkiego wzrostu płac i utrzymywania niezmienionych cen na podsta­

wowe artykuły żywnościowe, sytuacja rynkowa kształtowała się znacznie lepiej niż w wie­lu poprzednich latach.Równoważenie popytu i po­daży na niektóre artykuły żyw nościowe, wymagało jednak po konywania coraz większych trudności. Kilkakrotnie podno siliśmy ceny skupu artykułów rolnych, by stworzyć lepsze warunki dla wzrostu ich pro­dukcji. Wskutek tego ceny sku pu zbliżyły się stopniowo do detalicznych cen sprzedaży od powiednich artykułów, a nie­kiedy je przewyższyły. Sytua­cję skomplikowały niepomyśl­ne warunki klimatyczne dla produkcji rolnej, występujące nieprzerwanie od 1974 roku. Staraliśm.y się, jak już mówi­łem, zaradzić temu poprzez zwiększenie bardzo kosztow­nego importu zbóż, co jednak tylko łagodziło, a nie usuwało trudności, tym bardziej, że sytuacja światowa w dziedzi­nie produkcji żywności uległa znacznemu pogorszeniu. Zbo­ża i mięso wybitnie zdrożały i są coraz trudniej dostępne w handlu zagranicznym.Zapewnienie szybkiego roz­woju gospodarki żywnościo­wej staje się w tych warun­kach jednym z naczelnych i najpilniejszych zadań. Od tego bowiem zależy przezwy­ciężenie doraźnych trudności, zapewnienie równowagi ryn­kowej oraz stworzenie moc­nej podstawy dla dalszego roz woju kraju i kontynuacji po­lityki systematycznego wzro­stu płac i dochodów ludności. Jest to sprawa najważniejsza i decydująca. Równocześnie konieczne jest przekształcanie struktury cen tak, aby odpo­wiadała ona ekonomicznym i społecznym potrzebom obec­nego etapu rozwoju Polski. Są to wzajemnie sprzężone warunki rozwiązywania pro­blemów gospodarki żywnoś­ciowej, zaopatrzenia rynku i dalszego rozwoju kraju. Sta­wialiśmy tę sprawę przed par tia i soołeczeństwem z całą otwartością, przed VII Zjaz­dem naszej partii, na VII Zjeź dzie, w kampanii wyborczej do Sejmu, stawiamy ją dzi­siaj.Z tych ważkich motywacji ekonomicznych i społecznych, z troski o warunki dalszego rozwoju kraju, wynikły za­akceptowane przez Biuro Po­lityczne propozycje rządowe z czerwca br. w sprawie zmia­ny struktury cen i wyrów­nawczego wzrostu płac, zasił kćw rodzinnych, rent i emetry tur. Propozycje te zmierzały do kompleksowego rozwiąza­nia problemu i stworzenia podstaw dla stosunkowo dłu­gotrwałej stabilizacji cen na nowym poziomie. Przedstawia jąc te propozycje — zgodnie z uprzednimi zapowiedziami — pod konsultację społeczną liczyliśmy się z tym, że w jej wyniku mogą one ulec okres lonym modyfikacjom.Bezpośrednia reakcja spo­łeczna na propozycje rządowe i całe doświadczenie ostatnich miesięcy dowodzą, że więk­szość ludzi pracy odniosła się ze zrozumieniem do intencji i motywów leżących u podło ża tych propozycji. Okazało się jednak, że' u znacznej częś ci społeczeństwa, nawet uzna­jącej samą konieczność zmian w strukturze cen, wystąpiły istotne różnice poglądów i wątpliwości co do zakresu w skald proponowanych zmian oraz sposobu rekompensaty ich skutków. W toku szerokiej i nieraz bardzo emocjonalnej dyskusji zgłoszono wiele wniosków i propozycji. Te właśnie wątpliwości, wnioski i propozycje zgłaszane w wa runkach normalnej pracy wzięliśmy pod uwagę obiera­jąc drogę stopniowego i wol­niejszego rozwiązywania te­go problemu. Była to decyzja słuszna, leżąca w żywotnych interesach kraju, choć poli­tycznie i ekonomicznie bardzo trudna.Podejmując tę decyzję po- twiierdziliśmy głęboki demo­kraty™ naszego ustroiju, nie­rozerwalny związek partii z masami, jej zdolność do ela­stycznego korygowania polity ki w oparciu o opinie ludzi 

pracy. Potwierdziliśmy raz jeszcze naszą niezłomną wo­lę budowania i umacniania jedności naszego narodu i znajdowania w każdej sytua­cji takich sposobów rozwiązy wania najtrudniejszych nawet problemów, aby zespalać wszy stkich Polaków ożywionych patriotyczną troską o dobro ojczyzny.Trzeba wyrazić wysokie u- znanie dla. aktywu i członków naszej partii, dla aktywu Zjed noc zon ego Stronnictwa Ludo­wego i Stronnictwa Demokra­tycznego, dla aktywu związ­ków zawodowych i ruchu mło dzież owe go, dla bezpartyjnych działaczy Frontu Jedności Na rodu, którzy w skomplikowa­nej sytuacji społecznej żarli­wie i z pełnym zaangażowa­niem uzasadniali racje polity ki naszego państwa oraz po­zyskiwali dla nich zrozumie­nie społeczne. Dowie diii raz jeszcze swej bezinteresownej ofiarności i głębokiego odda­nia dlla ojczyzny i socjalizmu.W tych dniach i tygodniach, kiedy musieliśmy podejmo­wać szczególnie trudne decy­zje, spotkaliśmy się ze wzru­szającymi dowodami solidar­ności, poparcia i zaufania ze strony polskiej klasy robotni­czej, chłopów i inteligencji dla polityki na-szej partii i władzy ludowej, dla Komite­tu Centralnego. To zaufanie klaisy robotniczej i narodu ma dla nas wartość bezcenną, naj wyższą. W nim widzimy głów uą rękojmię owocnego działa­nia i pomyślnej realizacji uchwał VII Zjazdu.Problem struktury cen bę­dzie długo aktualny. Droga stopniowego i wolniejszego rozwiązywania tego problemu jest trudna i skomplikowana. Wymaga przemyślanego i wie lostronnego programu dzia­łań społeczno-gospodarczych, wymaga cierpliwości i wyso­kiej dyscypliny społecznej.Są to sprawy niezmiernie istotne dla każdej polskiej ro dżiny,, dla całego społeczeń­stwa. Wymagają dojrzałego namysłu i dobrego przygoto­wania. Proponujemy, aby ze­branie niezbędnych materia­łów i opinii oraz przeprowa­dzenie odpowiednich analiz i przygotowanie wniosków w tych sprawach powierzyć spe­cjalnie powołanym przez Biu­ro Polityczne, kompetentnym, zespołom partyjno-rządowym. Pierwszemu z nich powierzy­libyśmy opracowanie zasad po lityki cen na artykuły spożyw cze, łącznie z mięsem i jego przetworami. Zespół ten roz­patrzyłby więc również wyni­kli dyskusji nad propozycją rządową z lipca br. w sprawie podwyżki cen mięsa w grani­cach 35 procent.Drugi zespół — opracował­by program aktywizacji pro- dtukcji rynkowej. Trzeci ze­spół zająłby się — w oparciu . również o wyniki dzisiejszych obrad — zbadaniem wszyst­kich możliwości dalszego przy spieszenia rozwoju rolnictwa i gospodarki żywnościowej.Czwartemu zespołowi zleci­libyśmy przygotowanie pro­gramu oszczędnościowego w gospodarce, a piąty otrzymał­by zadanie opracowania wnio sków zapewniających realiza­cję programu mieszkaniowego. Wiele z tych problemów było już przez nas przy różnych okazjach rozważanych. Dziś jednak trzeba je rozpatrzyć w nowym świetle.Pracą wszystkich zespołów kierować powinni członkowie Biura Politycznego. W skład ich wejdą członkowie Komite­tu Centralnego oraz czołowi działacze państwowi i społecz ni najbardziej kompetentni w danej problematyce. Zespoły powinny w najszerszym zakre sie przyciągać do współpracy ekspertów, a przede wszyst­kim odpowiednie placówki naukowo-badawcze oraz ini­cjować niezbędne dyskusje i konsultacje społeczne. Uważa my, że zespoły powinny praćo wać intensywnie, ale bez na­glącego pośpiechu, wnikliwie i rzetelnie. Należy dać im na­wet rok czasu na opracowanie odpowiednich wniosków. Po ich sporządzeniu zastanowi­my się nad trybem przedysku towania materiałów i podej­

mowania decyzji. Być może, iż waga spraw podyktuje celo wość przedłożenia opracowa­nych przez zespoły wniosków II Krajowej Konferencji Par­tyjnej.Jestem przekonany, że w ten sposób uda nam się wy­pracować długofalową kon­cepcję — zarówno w sprawie polityki cen na artykuły spo­żywcze, jak też polityki ryn­kowej w ogóle, koncepcję, która — jestem o tym prze­świadczony — zyska poparcie społeczne.Zgłaszając te propozycje, zdajemy sobie sprawę z trud­ności związanych z utrzyma­niem przez stosunkowo długi jeszcze czas obecnej struktury cen podstawowych artykułów żywnościowych, a w szczegól­ności chleba i przetworów zbożowych produkcji krajo­wej, mleka, masła i serów, cukru, ryb, mięsa i przetwo­rów mięsnych. Kierujemy się najlepiej pojętym interesem narodu, liczymy na zdyscypli­nowanie i świadomość wszy­stkich Polaków, na ich pomoc w przezwyciężaniu zjawisk, które szkodzą uczciwym oby­watelom i godzą w dobre imię Polski.Obecnie musimy skupić na­sze wysiłki na najpilniejszych sprawach, związanych z rów­nowagą rynkową. Jest to aktualnie główne zadanie go­spodarcze i polityczne, przed­miot naszej największej tro­ski. Zdajemy sobie sprawę z kłopotów, jakie braki w za­opatrzeniu sprawiają ludziom pracy, kobietom, każdej ro­dzinie. Można trudności te ła­godzić i stopniowo elimino­wać. Wymaga to energii i zde­cydowania, wymaga świado­mej postawy, wymaga ścisłe­go współdziałania władz i spo­łeczeństwa. Jest to nasza wspólna ogólnonarodowa spra wa.Braki w zaopatrzeniu mają różne przyczyny. Niektóre wynikają z niedostatecznej produkcji poszczególnych ar­tykułów, ale wiele z nich jest spowodowanych złą organiza­cją, zaniedbaniami i niedopu­szczalnym lekceważeniem po­trzeb społecznych. Tym zja­wiskom trzeba położyć kres. Rząd i władze terenowe już podejmują niezbędne kroki dla zapewnienia dobrego za­opatrzenia w te artykuły, któ­re wytwarzamy lub możemy wytwarzać w dostatecznej ilo­ści, wystarczającej dla zaspo­kojenia popytu. Dotyczy to zwłaszcza przetworów zbożo­wych, a także nabiału i tłusz­czów. Trzeba jasno sprecyzo­wać zadania osób i instytucji odpowiedzialnych za produk­cję i dystrybucję tych artyku­łów oraz twardo, konsekwent­nie wymagać ich wykonania.Z tej trybuny, w imieniu Komitetu Centralnego zwra­cam się do wszystkich pra­cowników przemysłu spożyw­czego, a także handlu o wzmo­żenie wysiłków, aby wszędzie gdzie jest to możliwe, zwięk­szyć produkcję poszukiwa­nych na rynku artykułów żywnościowych, podnosić ich jakość, wzbogacać asortyment, usprawniać dostawy i dystry­bucję. Każda rozsądna inicja­tywa w tej dziedzinie znaj­dzie nasze poparcie.Równocześnie będziemy po­dejmować wszelkie wysiłki, aby polepszyć zaopatrzenie lud ności również w te artykuły, których podaż nie może obec­nie i przez pewien jeszcze czas nie będzie mogła zaspokoić po pytu. Chodzii tu przede wszyst kim o mięso i jego przetwory. Mamy w tej dziedzinie — jak już mówiłem — trudną sytu­ację. Będziemy mobilizować wszystkie rezerwy, na miarę możliwości sięgniemy również do importu, ale zaspokoić po­pytu w pełni nie zdołamy. Stwierdzamy to otwarcie, bo szafowanie obietnicami stano­wi złą politykę. Oczekujemy, że wszyscy ludzie pracy we­sprą wysiłki władz państwo­wych zrozumieniem istdłejącej sytuacji i zdyscyplinowaną, obywatelską postawą.Kluczowe znaczenie ma obec nie również zapewnienie do­brego poziomu zaopatrzenia rynku w artykuły przemysło­we. Mamy w tej dziedzinie 

jeszcze wiele niewykorzysta­nych możliwości. Utrzymanie w obecnym i przyszłym roku wysokiego tempa wzrostu pro aukcji rynkowej powinno znaj dować się stale w centrum u- wagi kierownictw gospodar­czych i organizacji partyjnych. Chodzi przy tym zarówno o ilościowy wzrost produkcji rynkowej, jak i o stałą poprą wę jakości i nowoczesności wyrobów.Zwiększenie produkcji ryn­kowej, jak tez bardzo potrzeb ny wzrost produkcji eksporto wej, wymagają zdecydowane­go przyspieszenia tempa wzro stu efektywności gospodarowa nia, zwłaszcza wzrostu wydaj­ności pracy, poprawy efektyw ności inwestycji, obniżki ma­teriałochłonności produkcji. Postęp na tych odcinkach jest dziś warunkiem dalszego po­myślnego rozwoju naszego kra ju. Mamy tu ogromne możli­wości, ogromne rezerwy.Będziemy nadal zacieśniać nasze stosunki ekonomiczne z krajami socjalistycznymi i ak tywnie uczestniczyć w reali­zacji procesów integracyjnych w ramach RWPG. Będziemy rozwijać wymianę i współpra cę gospodarczą ze wszystkimi naszymi partnerami. Pogłębia­nie naszego udziału w między­narodowym podziale pracy sta nowi bowiem coraz ważniejszy czynnik zwiększania efektyw­ności gospodarowania.Z doświadczeń ostatnich miesięcy musimy wyciągnąć również niezbędne wnioski polityczne.Będziemy nadal umacniać i pogłębiać demokrację socja­listyczną. Nadaliśmy wysoki walor społeczny zasadnie kon­sultacji. Wpisaliśmy tę zasadę do konstytucji i potwierdzili­śmy jej wagę w praktyce. O- becnie trzeba przemyśleć i skonkretyzować reguły stoso­wania konsultacji oraz zobo­wiązań, które z niej wynikają i dla władz i dla społeczeń­stwa.Zasada konsultacji będzie przynosić oczekiwany pożytek wówczas, jeśli towarzyszyć jej będzie sprawność podejmowa-' nia operatywnych decyzji, skuteczność ich realizacji i wy­soka dyscyplina społeczna.Demokracja oznacza pow­szechne i wielostronne zobo­wiązanie. Zobowiązanie władz i społeczeństwa, zobowiązanie do konsultowania ważnych spraw w atmosferze powagi i rzetelnej pracy, a jednocześnie zobowiązanie do powszechne­go przestrzegania i realizowa­nia powziętych i zaaprobowa­nych przez większość decyzji. Z demokracją nie dadzą się pogodzić: przerywanie pracy — zamiast dyskusji, narusza­nie normalnego rytmu działal­ności produkcyjnej, objawy niezdyscyplinowania, a tym bardziej uciekanie się do ta­kich form nacisku, które wy­wołują napięcie społeczne i tworzą sprzyjający klimat dla elementów aspołecznych i sił wrogich Polsce.Umacnianiu demokracji so­cjalistycznej towarzyszyć mu­si wielka i wytrwała praca ideowo-wychowawcza w ca­łym społeczeństwie, praca nad upowszechnianiem myślenia kategoriami państwa, nad u- macnianiem poczucia patrioty­cznej odpowiedzialności i oby­watelskiej dyscypliny. Dlatego też uważam, że byłoby rzeczą celową powołanie szerokiego i kompetentnego zespołu par­tyjnego, który rozważyłby ca­łość spraw związanych z funk­cjonowaniem i rozwojem na­szej demokracji i naszego pań­stwa oraz kształtowaniem po­staw obywatelskich. Musimy wypracować tutaj dalekosięż­ną politykę, wychodzącą na­przeciw przyszłości.Ta prawda bowiem jest i po­zostanie niezmienna: Polska stanowi nasze wspólne dobro. Od jej siły i od jej pomyślnoś­ci zależy los narodu, jego su­werenność i bezpieczeństwo. Kto tego nie rozumie i nie u- mie uszanować ten sprzenie­wierza' się podstawowym inte­resom narodu. W stosunku do spraw państwa, w poszanowa­niu jego praw sprawdza się rzeczywista miłość ojczyzny.Linia generalna naszej par­tii, wytyczona na VI Zjeździe i rozwinięta na VII Zjeźdizie jest słuszna. Jej realizacja 

przyniosła zasadniczy postęp w budownictwie socjalistycz­nym, w pomnażaniu sił wy­twórczych i polepszaniu wa­runków życia narodu. Osiągnę liśmy bezprecedensowe przy­spieszenie rozwoju kraju. Prze mysł nasz produkuje obecnie prawie dwa razy więcej niż przed 6 laty. Jest to równo­cześnie produkcja znacznie nowocześniejsza i bogatsza a- sortymentowo. Lepsze warun­ki ma dziś polska nauka i tech nika, pomyślnie rozwijają się Oświata i kultura. Dokonali­śmy poważnego postępu we wszystkich dziedzinach infra­struktury gospodarczej i spo­łecznej.Wzmożenie wysiłku inwesty­cyjnego zapewniło nowe miej­sca pracy dla około 2 milionów młodych Polaków i Polek, poz woliło lepiej zagospodarować bogactwa naturalne naszego kraju. W istocie rzeczy w mi­nionym 5-leciu osiągnęliśmy nową jakość naszego potencja­łu ekonomicznego, stworzy­liśmy mocne podstawy dalsze­go pomyślnego rozwoju kraju.Umocniliśmy pozycję Pol­ski, pogłębiliśmy szacunek dla osiągnięć naszego narodu i po­lityki naszego państwa. Za­cieśniliśmy nasze związki po­lityczne, ekonomiczne i ideo­logiczne z całą socjalistyczną wspólnotą, a przede wszystkim z naszym głównym sojuszni­kiem i przyjacielem, Związ­kiem Radzieckim. Wnosimy li­czący się wkład do kształtowa­nia pokojowej perspektywy Europy i świata.Najważniejszy efekt realiza­cji linii VI i VII Zjazdu stano­wi nierozdzielne sprzężenie wzrostu gospodarczego z sy­stematycznym polepszaniem warunków życia ludzi pracy. Nigdy jeszcze, w żadnym po­przednim 5-leciu wzrost do­chodów ludzi pracy miast i wsi nie był tak powszechny jak w ostatnich latach. Nigdy też nie zrealizowano tak wielkie­go programu rozwoju świad­czeń socjalnych, budownictwa mieszkaniowego, komunalnego i rozbudowy lecznictwa.Również i nadal niezachwia­ną zasadą naszej polityki bę­dzie dbałość o to, aby każdy krok naprzód w rozwoju go­spodarki, we wzroście wydaj­ności pracy przynosił odczu­walny pożytek narodowi.Jesteśmy bowiem świadomi, że mamy jeszcze ogromne nie­zaspokojone potrzeby i liczne niedostatki. Wiemy, oczywiś­cie, jakie są powody tych bra­ków i niedomagań. Część z nich, to rezultat głębokiego hi­storycznego zacofania Polski, którego nie dało się do końca odrobić w ciągu lat trzydzie­stu i które wciąż jeszcze daje znać o sobie.Część z nich to koszt nieu­nikniony szybkiego marszu na­przód, kiedy siłą rzeczy wiele spraw, wiele potrzeb musiało schodzić na plan odleglejszy. Są to przyczyny obiektywne. Ale nie uspokajajmy się nimi, towarzysze. Dzisiejszy poziom naszych kadr, naszej gospodar­ki, naszej techniki, pozwala się już zmierzyć z tymi pozostało­ściami przeszłości. Pozwala wyrównać front i lepiej, spraw niej, skuteczniej wychodzić na­przeciw potrzebom społeczeń­stwa. Usuwać to wszystko, co boli i drażni obywatela, co przeszkadza mu w życiu co­dziennym, co utrudnia zaspo­kojenie jego potrzeb —: oto nasze wielkie kolejne zadanie.Wychodźmy z tym zadaniem do narodu. Mobilizujmy dla jego wykonania siły całej Pol­ski. Wykorzystajmy w pełni każdy ludzki umysł, każdą pa­rę rąk, każdą godzinę pracy, każdą maszynę, każdy hektar ziemi. Jestem pewien, że wspólnie przezwyciężymy sto­jące przed nami przeszkody.Mamy, towarzysze, wszelkie podstawy, aby patrzeć w przyszłość z ufnością. Wszy­stko zależy od naszej pracy i postawy, od obywatelskiej dy­scypliny i gospodarskiej dba­łości o wspólne sprawy, o roz­wój naszej ojczyzny i pomyśl­ność naszego narodu. Wierzę głęboko, że każdy Polak — partyjny i bezpartyjny — od­da swe siły i umiejętności tej wielkiej, patriotycznej spra­wie. (PAP)
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W związkowym działaniu Z Obornik - na dożynki

Ludzkim potrzebom Udoskonalone wozy 
pogotowia technicznego

Mówi Jacek Gmoch

Nominacje do kadry

Od lutego bieżącego roku trwa kampania sprawo­zdawczo-wyborcza w związkach zawodowych. W pierwszym półroczu została przeprowadzona w zakłado­wych organizacjach związko­wych; niedawno rozpoczął się cykl konferencji wojewódz­kich rad związków zawodo­wych, następnie zaś odbędą się krajowe zjazdy związków branżowych (np. metalowców, kolejarzy), a na koniec obrado wać będzie VIII Kongres Związków Zawodowych.Drugi etap tej kampanii w Wielkopolsce zapoczątkowała środowa Wojewódzka Między­związkowa Konferencja Spra­wozdawczo-Wyborcza w Koni­
nie. Dzisiaj obraduje taka kon 
ferencja w Poznaniu; 27 bm. 
odbędzie się w Kaliszu, 28 bm. 
— w Pile, a 4 października — 
w Lesznie. Obrady wojewódz­kich organizacji związkowych zbilansują osiągnięcia i niedo­mogi w działaniu wielkopol­skiego ruchu zawodowego oraz wytyczą główne kierunki pra­cy w latach 1976—1980.

W ocenianym przez konfe­rencje okresie (1973—1976) związkowcy, działając zgodnie z zasadą współzależności pro­dukcji, bytu i wychowania, we wszystkich tych dziedzinach do konali wiele. Szczególnie wy­datny był ich udział, a wśród nich członków samorządu ro­botniczego, w poczynaniach de cydujących o pomyślnej reali­zacji zadań gospodarczych. Do wodzi tego choćby fakt, że kon ferencje samorządu potrakto­wały ujawnianie i zagospoda­rowywanie rezerw jako długo­falowe działanie, co pozwoliło 
w bieżącym roku znacznie zwiększyć plany produkcyjne (np. w województwie poznań­skim — o 1 mld zl). Podniesie­niu efektywności działań pro- dukcyjriycb dobrze też przy-

Wielkopolanie 
na Centralnych

DożynkachW sobotę, 11 bm. ruszą do Płocka delegacje wielkopol­skich rolników na tegoroczne Centralne Dożynki. Nasz re­gion reprezentować będzie po­nad 400 najlepszych rolników i pracowników rolnictwa, w tym najliczniejsze bo około 100-osobowe grupy, stanowić będą przedstawiciele woje­wództw poznańskiego i koniń skiego.
W mieście Centralnych Doży nek przebywa już 200 reprezen tantów sześciu wielkopolskich chórów: „Moniuszko” z Pozna nia, „Bard” z Lubonia, „Lut­nia” z Pleszewa, „Harmonia” 

z Krobi, „Halka” z Dusznik oraz przedstawiciele chóru im. F. Nowowiejskiego z Tarnowa Podgórnego. Połączone zespo­ły pod dyrekcją Mieczysława Dondajewskiego przygotowują się do występu w części artys­tycznej dożynkowej imprezy. Koordynatorem tego występu jest prof. Witalis Dorożała. Zes połom towarzyszyć będzie so­lista Opery Poznańskiej — Ma rian Kouba. (zd)
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naprzeciwsłużyły się współzawodnictwo pracy i racjonalizatorstwo, im spirowane i sterowane przez ruch zawodowy.Współzawodnictwo obejmu­je coraz więcej osób. W latach 
1973—1976 w Wielkopolsce 
2 500 zespołów pracowniczych 
zdobyło tytuł Brygady Pracy 
Socjalistycznej, ponad 2 000 
osób — tytuł Zasłużonego Przo 
downika Pracy Socjalistycznej, 
a 8 500 — Przodownika Pracy 
Socjalistycznej. W tym samym okresie wiele załóg zdobyło sztandary przechodnie, m. in. sztandary prezesa Rady Mini­strów i CRZZ. Dalsze doskona lenie form współzawodnictwa pracy jest wszakże nieodzow­ne.

O randze racjonalizatorstwa 
świadczy wykonanie w czynie 
— dla uczczenia VII Zjazdu 
PZPR — 2 500 projektów war­
tości 150 min zł Rezultatem konkursu na najlepszy projekt zagospodarowania zbędnych surowców i materiałów były prace, których wdrożenie przy niesie pół miliarda złotych. 
Ruch racjonalizatorski nadal 
jednak boryka się z różnymi 
kłopotami. Do najważniejszych 
należą: nie dość szybkie i 
sprawne zastosowanie projek­
tów oraz mało skuteczne upo­
wszechnianie tych, które zda­
ły praktyczny egzamin.Złożony kompleks proble­mów dotyczący 'warunków pra cy i spraw soc‘alno-bytowych załóg absorbował rzesze akty­wistów zakładwych i inspek­cję pracy. W latach 1973—1975 inspektorzy wizytowali blisko 4 000 wielkopolskich zakładów pracy, wydając około 36 000 za­rządzeń nakazujących usunąć zaniedbania w dziedzinie bhp. Wiele (spośród 500) wystąpień inspekcji do ministerstw i zje dnoczeń spowodowało rozbu­dowę i modernizację zakładów, zgodnie z wymogami bezpie­czeństwa i higieny. To właśnie rozwój przemysłowej służby, zdrowia (jakkolwiek jej dzia­łalność profilaktyczna jeszcze nie zadowala) i inne poczyna­nia znalazły odbicie w zmniej­szeniu się liczby wypadków przy pracy. W latach 1973—75 notowano ich spadek średnio od 5 do 20 procent. Poprawa warunków pracy z pewnością byłaby jeszcze znaczniejsza, gdyby zakładowe programy do tyczące tej dziedziny były skru pulatniej wykonywane, a za­grożenia wypadkowe i choro­bowe, łatwe do usunięcia —by ły usuwane natychmiast po ich ujawnieniu.Realizując jedno ze swoich podstawowych zadań statuto­wych — czuwanie nad orawo- rządnością w stosunkach pra­cy — wielkopolscy związkow­cy poświęcili wiele czasu i energii m. in. na popularyza­cję Kodeksu Pracy oraz na kontrolę funkcjonowania powo lanych przez niego instytucji. Na przykład WRZZ w Kaliszu zdołała spowodować poprawę działania zakładowych komisji rozjemczych i komisji odwo­ławczych do spraw pracy. Zor ganizowała również stałe pun­kty poradnictwa z zakresu pra wa pracy.W sferze socjalno-bytowej, w której związkową działal­

ność ułatwiły fundusze socjal­ny i mieszkaniowy (coraz le­piej wykorzystywane) wyeks­ponować należy rozwijanie róż nych form: żywienia zbiorowe­go, wczasów dla dorosłych i dzieci, wypoczynku sobotnio- niedzielnego (część zakładów nie potrafi jednak poradzić so bie z tym problemem), pomo­cy kobietom zatrudnionym na „dwóch etatach” — w domu i zakładzie pracy, opieki nad rencistami i emerytami. Wiele problemów w tych dziedzinach (rozbudowa sieci żłobków, przedszkoli, placówek usługo­wych) zostało rozwiązanych dzięki zacieśniającej się współ pracy związków zawodowych z terenowymi organami wła­dzy i administracji. Natomiast w eliminacji drobniejszych nie domogów bardzo pomocna oka zała się związkowa kontrola społeczna handlu, gastronomii i usług. W latach 1973—1975 uczestnicy tego ruchu skontro­lowali ponad 21 000 placówek i sprecyzowali 16 000 wnios­ków usprawniających.
Kształtowanie obywatelskich 

postaw i doskonalenie kwali­
fikacji zawodowych pracowni­
ków to — najogólniej mówiąc 
— podstawowy cel związkowej 
działalności wychowawczej i 
kulturalno-oświatowej. Do naj ważniejszych kierunków tej pracy należy doskonalenie sys­temu bodźców moralnych i związana z tym popularyzacja ludzi zasłużonych: przodowni­ków, racjonalizatorów, mis- trzów-wychowawców młodzie­ży. Odgrywają oni pierwszo­planową rolę w pilotowanej przez związki adaptacji spo­łeczno-zawodowej młodych i nowo zatrudnionych pracowni­ków.Znaczący jest dorobek wiel­kopolskich wojewódzkich or­ganizacji związkowych w sze­rzeniu oświaty i kultury. Do­wodzą tego działania na rzecz kształcenia ustawicznego, pro­wadzenie domów kultury, świe tlić, bibliotek, setki imprez kulturalnych zaspokajających różne upodobania, opieka nad ąmatorskim ruchem artystycz­nym.

Wspólnym mianownikiem 
różnokierunkowych działań 
związkowców jest dążenie do 
wyższej jakości pracy i życia. 
Z pewnością obrady wojewódz 
kich konferencji wskażą, w ja­
ki sposób jeszcze lepiej niż do­
tychczas urzeczywistniać ową 
zasadę zgodną z aspiracjami i 
interesami ludzi pracy.

M. Ł.

Urozmaicona oferta 
polskiego przemysłu

Dokończenie ze str. 1 różnią się zapewne automa­tyczne linie do rozlewu piwa lub wód gazowanych, z któ­rych napoje te schodzą w o- pakowaniach zbiorczych i są dalej automatycznie paletyzo- wane na użytek transportu.Wysoki poziom techniczny reprezentuje też agregat do rozlewu mleka, słodkiej śmie­tany lub innych napojów mlecznych. Wszystkie części maszyh stykające się z mle­kiem zostały wykonane ze stali kwasoodpornej. Orygi­nalne rozwiązanie konstruk­cyjne pakowarki do opakowań jednostkowych i zbiorczych przedstawi Instytut Maszyn Spożywczych. To urządzenie wytwarzane w dwóch wers­jach może mieć wszechstron­ne zastosowanie. W ofercie „Spomaszu” znajdą się po­nadto automaty do pakowa­nia masła i smalcu w folię aluminiową lub pergamin, liczne kartoniarki, automaty do napełniania i zamykania kubków termoforowych z fo­lii, do pakowania produktów o konsystencji pasty lub płyn nych oraz różnego typu urzą­dzenia do automatycznego za mykania puszek.W ramach salonu „Inter- masz” wystawcy polscy na po

Dla rolniczego zaplecza tech nicznego duże znaczenie ma­ją produkowane jedynie w Państwowym Ośrodku Maszy­nowym w Obornikach (woj. poznańskie) z samochodów „Zuk” — wozy Pogotowia Technicznęgo. Różne ich ro­dzaje umożliwiają bowiem u- trzymaniie w sprawności (na­prawy, konserwacje) rozmai­tych pojazdów, maszyn i urzą dzeń rolniczych. Takie war­sztaty „na kółkach” zyskują więc coraz więcej nabywców w kraju, zwłaszcza wśród du żych gospodarstw i POM-ów.Obecnie wyrabia się dwa ty py pogotowia technicznego: do napraw ciągników i samobież nych maszyn rolniczych oraz do konserwacji urządzeń me­chanizacji produkcji zwierzę­cej. Dzięki współpracy z In­stytutem Technologii Budowy Maszyn Politechniki Poznań­skiej oraz Instytutem Mecha­niki Precyzyjnej w Warsza­wie, oba typy zostały znacz­nie zmodernizowane i ud osko nalone. Właśnie wczoraj obor nieki POM opuściły pierwsze ich egzemplarze w nowej wer s’ji; będą je' mogli obejrzeć goście niedzielnych Central­nych Dożynek w Płocku. Dzi­siaj znajdą się one już na przygotowywanej tam wysta­wie.
Kilka szczegółów zasługuje na 

uwagę. Są to m. in. wozy dużo 
lżejsze od dotychczas wykonywa­
nych. Wzbogaciło się też ich wy­
posażenie w specjalistyczny, no­
woczesny sprzęt naprawczy i po­
miarowy, jak np. o zestaw do ba­
dania układu hydrauliki w kom­
bajnach czy do szybkiego spraw­
dzenia aparatury do zasilania sil­
nika, urządzenia do wiercenia w 
betonie czy cięcia śrub. Jeszcze 
w tym roku podejmie się seryjną 
produkcję takich Udoskonalonych 
samochodów, (bop)

Pewna metoda 
antykoncepcyjna

Naukowcy z Uniwersytetu w 
Louvain (Belgia) opracowali no­
wą metodę, tym razem, zdaniem 
fachowców, skutecznej antykon­
cepcji. Sterylizacja taka jest za­
biegiem przeprowadzanym przy 
znieczuleniu miejscowym i polega 
na zablokowaniu jajowodów ko­
biety specjalnym pierścieniem. 
Drobny zabieg chirurgiczny może 
w dowolnym terminie przywró­
cić drożność tej części narządu 
rodnego. (PAP)

wierzchni 2.900 m kw. zapre­zentują głównie maszyny włó kiennicze, m. • in. produkcji znanych zakładów z Bielska ..Befamao”. Ponadto wystawiać będą takie zakłady maszyn włókienniczych jak „Wifama” i „MAJED” z Łodzi oraz pro ducenci z Dzierżoniowa, Ka­miennej Góry oraz Zielonej Góry. Zaprezentują oni maszy ny dla przędzalnictwa, urzą- rzenia tkackie, farbiarsko- wykończalnicze oraz plecion- karskie. Na „Intermaszu” przedstawiona zostanie też grupa polskich urządzeń kli­matyzacyjnych, wentylacyj­nych, odpylających i pomocni czych oraz urządzeń automa­tyki przemysłowej; zorganizo wany zostanie również dział, w którym zaprezentuje się akcesoria i wyposażenie dla przemysłu maszyn włókien­niczych.W ramach salonów „Inter- masz” i „Taropak” domino­wać będą głównie wyroby producentów zagranicznych. Organizatorzy „Intermaszu” odstąpili wystawcom zagra­nicznym 80 proc, powierzchni ekspozycyjnei. a „Taropaku” 70 proc, powierzchni. Umożli wi to zaprezentowanie w Po znaniu swoich wyrobów wy­stawcom z 170 firm zagranicz nych z kilkunastu państw Europy, (map)

z początkiem października
Piłkarze naszej ekstraklasy mają za sobą pięć kolejek spot­

kań. Zawodnicy wszystkich ligowych drużyn, nie tylko zespołów 
ekstraklasy, są każdorazowo oceniani przez szkoleniowców. Szcze 
golnie uważnie zbiera informacje o aktualnej formie potencjal­
nych kandydatów do reprezentacji trener Jacek Gmoch, który 
został niedawno powołany na stanowisko trenera drużyny na­
rodowej.

O przygotowaniach do pierwsze 
go meczu eliminacyjnego mi­
strzostw świata z Portugalię po­
wiedział: „Zamierzam powołać 
do kadry na październikowe spot 
kanie z Portugalię zawodników 
doświadczonych, sprawdzonych w 
turniejach olimpijskich i ubieg­
łych mistrzostwąch świata. Nie 
oznacza to wcale, że nie bierze- 
my pod uwagę zawodników mło­
dych. Aktualne rozgrywki ligowe 
są niezwykle interesujące, a na 
boiskach nie tylko ekstraklasy po 
jawiło się wielu ciekawie zapo­
wiadających się młodych zawodni 
ków. Kilkunastoosobowy zespół 
szerokiej kadry zostanie powoła 
ny w dniach 4—7 października i 
zapewne znajdzie się w nim miej 
sce dla młodych utalentowanych 
piłkarzy.

Moimi bezpośrednimi współpra 
cownikami sę Ryszard Kulesza i 
Bernard Blaut, dr Janusz Gar­
licki oraz Maciej Górzyński. W 
okresie przygotowań do meczu 
z Portugalię w znacznej mierze 
liczymy na trenerów klubowych. 
Na kluby bowiem spada głównie 
ciężar przygotowań piłkarzy. Na­
pięte terminy — rozgrywki ligo­
we, mecze w europejskich pu­
charach — sprawiają, że ograni-

Tytuł mistrzów świata 
dla polskich kolarzy 
Wspaniały sukces odnieśli pols­

cy kolarze Benedykt Kocot i Ja 
nusz Kotliński, zdobywając we 
włoskiej miejscowości Monteroni 
di Lecce tytuł mistrzów świata 
w tandemach. W wyścigu finało­
wym Polacy pokonali dwukrotnie 
torowców CSRS — Ivana Kucirka 
i Milosa Jelinka. (PAP)

------------------- I

Piłkarski
Puchar Polski

w zaległym spotkaniu 1/16 pił­
karskiego Pucharu Polski gdań­
ska Lechia przegrała po dogryw 
ce z Górnikiem Zabrze 0:2. W 
normalnym czasie rezultat był 
0:0. Bramki dla Górnika zdobyli: 
w 103 min. Stanisław Gził i w 
114 min. Marian Wasilewski.

Spotkanie Olimpia Elbląg — 
ROW Rybnik zakończyło się wy­
nikiem 1:0 (0:0, 0:0, 1:0). Zwycięs 
zdoby^T^ W 9 min‘

AA
PIŁKARSKI PUCHAR UEFA

W rozegranym w Porto pierw­
szym meczu I rundy piłkarskiego 
Pucharu UEFA, FC Porto zremi­
sował z zachodnioniemieckim klu 
bem Schaelke 04 2:2 (0:2).

Tenisowy turniej 
w Forest Hills

Tenisowy turniej o miedzynaro 
dowe mistrzostwo USA rozgrywa­
ny w Forest Hills wkracza w 
decydującą fazę^ w kolejnym 
dniu rozegrano pojedynki ćwierć­
finałowe. W najciekawszych z 
nich Guillermo Vilas (Argentyna) 
pokonał Amerykanina Eddie Dibb 
sa 6:1, 2:6, 7:6, 7:6.

Wyniki pozostałych ciekawszych 
spotkań — gra pójedyncza męż­
czyzn: J. Connors (USA) — J. Ko 
desz (CSRS) 7:5, 6:3, 6:1.

Gra pojedyncza kobiet: M. .Tau 
sovec (Jugosławia) — V. Ruz.ich 
(Rumunia) 6:2, 6:1.; D. Fromboltz 
(Austrialia) — Z. Liess (USA) 6:1., 
6:3; Ch. Evert (USA) — N. Czmy 
rewa (ZSRR) 6:1, 6:2; E. Goola- 
gong (Australia) — R. Casals 
(USA) 6:1, 6:2.

Gra podwójna mężczyzn: M. Rie 
sen (USA), T. Okker (Holandia) 
— V. i A. Armitraj (Indie) 2:6, 6:4. 
6:3; R. Ruffles, A. Stone (Austra 
lia) — S. Smtih, B. Lutz (USA) 
6:3, 3:6, 6:4 (spotkanie 1/8 finału).

Najlepsze TKKF 
Bajka Trzcianka
W Pile odbył się I Wojewódz­

ki Zlot Ognisk TKKF. W impre­
zie wzięło udział około 400 osób 
z 10 ognisk Pilskiego oraz gościn 
nie zaproszone ognisko TKKF 
Orzeł Bydgoszcz. 2-dniowe zma­
gania sportowo-rekreacyjne obej­
mowały następujące konkurencje: 
bieg po zdrowie, strzelanie, rzu­
ty lotką do tarczy, ringo, strzały 
na bramkę, jazdę na rowerach, 
konkurs siłacza, przeciąganie li­
ny, rzuty do kosza, siatkówka. 
Punktację zespołową I Wojewódz 
kiego Zlotu wygrał TKKF Piast 
Piła — wśród mężczyzn oraz 
TKKF Bajka Trzcianka wśród ko 
biet. Puchar przewodniczącego 
WRZZ w Pile za zwycięstwo zespo 
łowe w punktacji ogólnej zlotu 
zdobył TKKF Bajka w Trzciance 
(554 pkt.). Drugie miejsce i pu­
char wojewody pilskiego wywal 
czył TKKF Piast Pila (540 pkt.), 
a trzecie oraz puchar Rady Wo­
jewódzkiej LZS w Pile przypa­
dły w udziale ognisku TKKF Prze 
mysław Rogoźno (441 pkt.). (usz) 

czona została możliwość przepro 
wadzania innych sprawdzianów 
formy, niż w wymienionych roz 
grywkach. Niemniej czynione są 
starania o pozyskanie zagranicz­
nego sparringpartnera. W wymię 
nionej sytuacji pewne zakłócenia 
w koncepcji pracy z reprezenta­
cją sprawia fakt, że w bieżącym 
sezonie nie wystąpił jeszcze na 
boisku Andrzej Szarmach. Przed 
odlotem do Portugalii planujemy 
zorganizowanie krótkiego zgrupo­
wania, podczas którego przede 
wszystkim zwracalibyśmy uwagę 
na elementy techniczno-t'aktyczne 
oraz organizację gry”. (PAP)

J. Wszoła 
rekordzistą EuropyMiędizynarodowy mityng lek koatletyczny rozegrany w śro­dę w Koblencji przyniósł Jac kowi Wszole, mistrzowi olim­pijskiemu w skoku wzwyż z Montrealu kolejny wielki suk ces, rekord Europy. Wszola atakował ten rekord w bie­żącym sezonie wielokrotnie,- zawsze jednak minimalnie strącał poprzeczkę na wyso­kości 2,29 bądź też 2,30. Wy­dawało się, że w każdym na­stępnym starcie Polak zdoła się wreszcie uporać z 15-let- nim rekordem Walerego Bru- mela, jednak dopiero u schył­ku sezonu sztuka pokonania rekordowej wysokości w koń cu się powiodła. Dodatkowym sukcesem jest kolejne jużzwy cięstwo Wszoły nad swym wielkim rywalem i rekordzi­stą świata Dwightem Stone­sem (2,21). Pojedynki tych dwóch zawodników w ostat­nich tygodniach były ozdobą wielu mityngów europejskich i toczyły się ze zmiennym szczęściem. W Koblencji zwy­ciężył Wszoła i aktualny stan jego pojedynków ze Stone­sem wynosi już tylko 5:4 na korzyść tego ostatniego.

Zwycięstwo dla polskich barw 
wywalczyli obok J. Wszoły Irena 
Szewińska, która wygrała 100 m 
(11,56) oraz Wojciech Buciarski, któ 
ry zajął 1 miejsce ex aequo z Ame 
rykaninem Pullardem. Z pozosta­
łych polskich zawodników wyróż­
nić należy Bronisława Malinow­
skiego (7.50,0), który był drugi na 
3000 m. Ponadto drugie miejsca 
wywalczyli Jan Werner na 100 
(10,55) i 200 m (21,24) oraz Piotr 
Bielczyk (83,86), który uległ w 
oszczepie jedynie mistrzowi olim­
pijskiemu Węgrowi Nemethovi 
(84,78). (PAP)

Hokejowy turniej 
o „Puchar Kanady"
W kolejnych spotkaniach hoke­

jowego turnieju o „Puchar Kana­
dy” padły następujące wyniki: 
ZSRR — Finlandia 11:3 (4:2, 4:1, 
3:0), CSRS — USA 4:0 (0:0, 2:4, 
20), Kanada — Szwecja 4:0 (1.0, 
2:0, 1:0).

W tabeli turnieju prowadzi Ka­
nada — 6 pkt„ przed CSRS — 5 
pkt., Szwecją — 3 pkt., ZSRR — 
3 pkt., USA — 1 pkt. i Finlan­
dią — 0 pkt. (PAP)

Eliminacje 
piłkarskich MŚ

W rozegranym w Oslo elimina­
cyjnym meczu piłkarskich mi­
strzostw świata grupy VI repre­
zentacja Norwegii pokonała Szwaj 
carię 1:0 (0:0). Zwycięską bram­
kę zdobył w 75 min. kapitan ze­
społu Tom Lund.

☆
W rozegranym w Reykjavfku 

eliminacyjnym meczu piłkarskich 
mistrzostw świata grupy 4 Holan 
dla pokonała Islandię 1:0 (1:0). 
Zwycięską bramkę zdobył Ruud 
Geels, grający w Ajax Amster­
dam. Spotkanie tych zespołów o- 
glądało 14 tys. widzów.

Duży Lotek płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach Duże­
go Lotka z dnia 5 bm. stwier­
dzono:

Losowanie I — 1 rozw. z 5 traf, 
prem. — wygr. 924.584 zł, 48 rozw. 
z 5 traf. zwyk. — wygrane po 
około 19 ooo zł, 3.338 rozw. z 4 traf. 
— wygrane po 415 zł i 68.530 rotw. 
z 3 traf. — wygr. po 20 zł.

Losowanie II — 36 rozw. z 5 
traf. — wygr. po 41.813 zł, 2.506 
rozw. z 4 traf. — wygr. po 901 zł 
i 51.340 rozw. z 3 traf. — wygr. 
po 73 zł.



WIELKI KIERMASZ JESIENNY
W NIEDZIELĘ, DNIA 12 WRZEŚNIA 1976 R. - RYNEK JEŻYCKI 

W GODZ. OD 9oo DO 13”
POLECAMY: ♦

Konfekcję, dziewiarstwo, tekstylia, galanterię odzieżową i skórzaną oraz obuwie.

4216-K1 Zapraszamy !
ll

MUZEALNE,KOPIE SKLEPIE
P E W E

POLECAMY RÓWNIEŻ

Praca © Nauka Przyjmę pracowników. 
Zakład instalacji c. o. O- 
siedle Wielkiego Pażdzier 
nika 2 m. 96, po godz. 18. 

7221g

Opiekunki do połtorarpcz 
nego dziecka poszukuję — 
wysokie wynagrodzenie. 
Raszyn, Podchorążych 44. 

5092g

X - u” W POZNANIU

WYROBY ZE SREBRA:
PIERŚCIONKI, 
OBRĄCZKI, 
NASZYJNIKI, 
BRANSOLETY, 
ZESTAWY KORPUSOWE,

KUPISZ W
przy ul. Lampego 6 oraz w kioskach 
„Pewex-u” w hotelach „Merkury”, „Po­
lonez”, „Novotel’.

OBRĄCZKI ZE ZŁOTA, które otrzymasz 
w Poznaniu, ul. Lampego 6 oraz w kio­
skach „Pewex-u”, w hotelu „Merkury” 

Polonez” — a także :
w Lesznie, ul. Zwycięstwa 1
Kole, ul. Nowowarszawska 3
Koninie, ul. 20-lecia PRL 26
Krotoszynie, ul. Dr. Bolewskiego 6
Ostrowic Wlkp„ ul. Kr. Jadwigi 63973-K1

Przyjmę dozorcostwo — 
waruneK mieszKanie. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7329g.

© Samochody

Przyjmę 
waruneK 
ferty —

dozorcostwo — 
mieszkanie. O- 

„Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 7335g.
Możesz zdobyć atrakcyj­
ny zawód na Kursach kres 
leń technicznych Naczel­
nej Organizacji Technicz­
nej. Kursy o Kierunkacn 
maszynowym, budowla­
nym systemem zaocznym 
prowadzi Ośrodek Dosko­
nalenia Kadr Technicz­
nych O/W NOT w Warsza 
wie. Początek zajęć w paż 
dzierniku 1976 r. Informa-
cje i zapisy Ośrodek
Doskonalenia Kadr Tech­
nicznych 00-973 Warszawa- 
Ochota, ul. Przemyska nr 
Ha, telefon 22-77-23.

2009-K2

Kupno © Sprzeda?
Kupię wózek boczny do 
WFM. Borkowski, 64-350 
Ujście, ul. Szpitalna 10.

lOSOp

Sprzedam taksometr elek 
tryczny „Poltax 2”. Ry­
szard Pruchniewicz, Śro­
da, 20 Października 21 
m. 4. 1935p
Sprzedam taksometr „Pol 
tax” — mechaniczny. Po­
znań, Limbowa 9 m. 9.

1055t0
Sprzedam przyczepę 6 -to­
nową „Autosan”. Gierllk, 
Czeluścin 1, 63-743 Smo- 
lice, woj. leszczyńskie.

104tp

Sprzedam Skodę Octavię 
Super. Poznań, ul. Bie­
drzyckiego 11 m. 4, godz.

Samotny pan członek spół 
dzielni mieszkaniowej, po 
szukuje pokoju. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6648g.

Sprzedam ogród 900 m* z 
letniakiem, 10 km od Po 
znania. Tel. 32-07-56, po 
godz. 15. 7187g

16—18. 8419g
Sprzedam Warszawę Com 
bi. Tadeusz Konczanin, 
Sulechów, ul. Lukasiewi-

Panienka pracująca po­
szukuje jednoosobowego 
pokoju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 6622g.

Dom jednorodzinny, wol
nostojący, blisko 
waju, w Poznaniu, 
kupię. Wiadomość: 
sław Gwilkowski,

cza la. 849p
Sprzedani Syrenę 105, rok 
1972, biegi, lewarek, tapi- 
cerka fiatowska, oraz Tra 
banta 600 na dotarciu po 
pierwszym szlifie, remon

Oddam w dzierżawę po­
mieszczenia 50 m> na ma­
gazyn lub biura. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6636g.

Międzyzdroje, ul. 
cięstwa nr 26. !

tram- 
pilnie 
Stani 
72-610 
Zwy-

2093-K2

Przyjmę palacza i pra­
cownika do ogrodnictwa 
— mogą być renciści. Pu 
szczykówko, Marchlew­
skiego 24. 9455g
Kobiety i mężczyźni, do 
zbioru warzyw, potrzeb­
ni. Poznań, Starołęcka 165 

9314g

Potrzebny pracownik do 
gospodarstwa rolnego, wy 
nagrodzenie dobre. Kan- 
dulski, Borzysław, pocz­
ta Grodzisk Wlkp. 1052p

Potrzebna pani do dzie­
cka 7-letniego, na 3—4 go 
dżiny dziennie. Urbanów

UNIEWAŻNIA SIĘ 
zagubioną 

PIECZĄTKĘ 
Przedsiębiorstwo Re­
montowo - Budowlane 
Przemysłu Ceramiki

Sprzedam tarcicę dębo­
wą, obcinaną (grubość 40 
mm), w ilości 0,75 m3, na 
dającą się także na scho 
dy. Adres: ul. Murawa 
30 m. 2 (godz. 16.30—18.30) 

7122g

ska 28 m. 27. 7292g

Mężczyznę, kobietę, przyj 
mie gospodarstwo rolne. 
Zgłoszenia: Stary Rynek 
92 m. 2. 8383g 1

Ogrodnika, kwiaciarza i 
przyuczonego, zatrudnię. 
Dojazd autobusem z Ra­
taj. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 6678g.

Przyjmę ucznia krawiec­
kiego (może kończyć szko 
łę podstawowa). Toma­
szewski, Czerwonej Ar­
mii 9. 7299g

ul.

Budowlanej 
„CERBUDOWA" 

0055573 
Paderewskiego 

tel. 508-06
68-967 Poznań

7,

4
4047-K1

sra
W dniu 6 września 1976 

kolega

lek. med. JAN

r. zmarł nasz drogi

WOŹNICA

Dnia 7 września 1976 r. zasnęła w Bogu po dłu­
gich cierpieniach moja ukochana żona i mama, 
przeżywszy lat 63

W Zmarłym straciliśmy 
i serdecznego przyjaciela.

cenionego lekarza

Rodzinie wyrazy serdecznego współczucia 
składają ,

w

koleżanki i koledzy 
Oddziału Poznańskiego 

Polskiego Lekarskiego Towarzystwa
Radiologicznego 9262g

+ Dnia 8 września 1976 roku zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza kochana mama, 

teściowa, siostra, babcia i prababcia, przeżyw­
szy lat 85, śp.

JADWIGA
z domu

ZWIERSKA
Tomczak

Pogrzeb odbędzie się
na cmentarzu na Miłostowie.

dnia 11 bm. o godz. 10

Ul. Smolna 1 m. 5.

W smutku pogrążona
RODZINA

2280-U3

tDnia 8 września 1976 r. zasnął w Bogu po 
długich cierpieniach ukochany mąż, najdroż­

szy ojciec, teść, brat, szwagier i dziadziuś, prze­
żywszy lat 56, śp.

STANISŁAW PECOLT
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 9.40 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Małeckiego 6 m. 19. 2301-U 3

tDnia 8 września 1976 r. zmarła 
chana

nasza uko-

szy lat 89,
mama, teściowa i babcia, przeżyw- 
śp.

LUDWIKA RAUCH
z domu Bojdzińska

Pogrzeb odbędize się dnia 11 bm. o godz. 12.15
na cmentarzu junikowskim.'

I/l. Opalenicka 72a.

W smutku pogrążony 
syn z rodziną 

2303-U3

+ Dnia 7 września 1976 r. zasnął w Bogu nasz 
najdroższy mąż, tatuś, teść i dziadek, śp.

HENRYK KIESLER
członek ZBoWiD, były więzień polityczny, 

zakładnik fortu VII

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o 
na cmentarzu Poznań - Naramowice.

godz. 16

Strapiona

RODZI
9450g

Sprzedam stolarnię z kom 
pletem maszyn. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9144g.

I! Sprzedam barakowóz z 
| wyposażeniem campingo- 
i wyrn. Oferty — „Prasa”, 

...„Grunwaldzka 19 dla 6634g.

cie, tapicerka 
stan idealny, 
12 V, osobno 
Trabanta 600.
Smcchowice, 
38.

fiatowska, 
instalacja 
karoserię 
.Poznań - 

Sianowska 
8277g

Sprzedam Stara 25 na 
chodzie. Osiedle Plewi- 
ska, ul. Zielarska 10, przy 
torach kolejowych. 8176g

Szczecin — mieszkanie 
kwaterunkowe M-2, 35
m kw., II ptr., c. o. eta­
żowe, zamienię na kawa 
lerkę w Poznaniu lub w 
najbliższej okolicy Pozna 
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Szczecin, pl. Hołdu 
Pruskiego 8, pod 14828.

2067-K2

Kupię działkę nadającą 
się pod zabudowę, w oko 
licy Krotoszyna, Jaroci­
na lub Koźmina. Oferty 
kierować: Stanisław Ja­
kubowski, 54-210 Wroc­
ław, uL Kwiska 16a/l.

2035-K2

® Lokale
Nowa
M-l,

Huta zamienię
na równorzędne w

Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 

7070g
Kupię mieszkanie jedno­
pokojowe własnościo-
we. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 7069g.
Szczecin mieszkanie
komfortowe, kwaterunko
we M-3, I piętro za-
mienię na M-2 w Pozna­
niu. Poznań, tel. 659-93, 
lub oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 9043g.
Chorzów! Ładne 3 poko­
je, kuchnią zamienię
na 2 lub 1 pokój, kuchnia, 
w Poznaniu. Wiadomość: 
tel. 20-32-30, od godz. 17.

9123g
Pusty pokój na Ratajach 
wynajmę małżeństwu. Te
lefon 69-37-35 godz.
12—15, lub oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 7087g.
Zamienię mieszkanie 3- 
pokojowe 46,5 m’ w Lesz
nie, spółdzielcze na
M-2 w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9164g.

Zamienię ładną kawaler­
kę z balkonem, II ptr. 
na Grunwaldzie na samo 
dzielne mieszkanie 1 lub 
2-pokojowe. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7325g.
Kupię mieszkanie własno 
ściowe z c. o., jednopo­
kojowe z kuchnią i ła­
zienką. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 7207g.
Kupię M-4 własnościowe 
lub domek. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7234g.
Pokój lub pokój z kuch­
nią, własnościowe kupię 
lub wynajmę na 2 lata. 
Oferty: tel. 67-50-37, pó
godz. 17. 7232g
Opole! Zamienię mieszka 
nie, nowe budownictwo, 
o pow. 42 m!, M-3, na rów
norzędne Poznaniu.
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7246g.

© Nieruchomości
Sprzedam część willi z 
wolnym mieszkaniem w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7210g.

Sprzedam parcelę 4.100 m2 
za Swarzędzem, przy tra 
sie E-8. Majchrzak, Po­
znań, Czerwonej Armii 
29 m. 4, od godz. 10 do 12. 

9245g
Sprzedam działkę 3.750 
m*, szklarnię ogrzewaną 
52 ml, małą fermę kur 
550 szt. Plewiska, ul. Ko­
lejowa, działka nr 118/1, 
900 m od ul. Głogow­
skiej, tel. 66-96-94. 849Sg
Sprzedam wyłączoną wil 
lę piętrową, do remontu, 
z ogrodem, na Sołaczu. 
Potrzebna zamiana mie­
szkania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9069g

Zguby © Różne
Znaleziono 2 września 
portmonetkę na Rynku 
Jeżyckim. Tel. 67-31-01.
Pan Wojtek z Kobylina, 
który jechał 5 lipca po­
ciągiem I ki. z Wrocła­
wia, godz. 17.55 do Koby­
lina (wiozący część do sa 
mochodu marki Syrena), 
proszony jest o skontak 
towanle się ze mną! Jani 
na Kiedewicz, 52-118 Wro 
cław - Brochów, Chińska 
6a m. 3 — sprawa pilna.

1084p

ZOFIA WALCZAK
z domu Kościelska

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 10.15 
na cmentarzu na Janikowie.

W wielkim żalu pogrążony 
mąż z rodziną

Dnia 9 września 1976 r. po 
robie i ciężkich cierpieniach, 
droższa i ukochana matka, 
i babcia

BRONISŁAWA

Grunwaldzka 25 m. 19. 9335g

Dnia 8 września 1976 r. zmarła moja droga 
żona, nasza kochana siostra, śp.

AGNIESZKA KIEŁBUS
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 9 

na cmentarzu na Miłostowie.

Strapiony
MĄ 2

2306-U3

tDnia 8 września 1976 r. zmarła nagle, opa­
trzona Sakramentami św„ przeżywszy lat 79 

nasza najdroższa matka, teściowa i babcia, śp.

HELENA STAWICKA
z domu Kociałkowska

odznaczona Brązowym Krzyżem

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu

Ul. Wielka 22 m. 11.

Ol

Zasługi.

O godz. 9.05

pogrążona

RODZINA

23O4-U3

tDnia 8 września 1976 r. zmarł po długich 
cierpieniach w wieku 57 lat, opatrzony Sa­

kramentami św., mój najukochańszy mąż, oj­
ciec, teść i dziadek, śp.

FRANCISZEK MAZUREK
Pogrzeb odbędzie się dnia ll’bm. o godz. 11.40 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Chudoby 19 m. 17.

żona z rodziną

2277-U3

tW dniu 8 września 1976 r. zasnęła w Bogu 
przeżywszy lat 71 nasza kochana siostra 

i ciocia, śp.

ZOFIA MYSZKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 13 

na cmentarzu miłostowskim.

W smutku pogrążona

siostra z rodziną

Ul. Głogowska 80 m. 6. 2302-U3

długoletniej cho- 
zmarła nasza naj- 
siostra, teściowa

Dom mieszkalny wraz z 
czynnym barem gastro­
nomicznym w Dziwnowie 
— sprzedam. Oferty „Biu 
ro Ogłoszeń, Szczecin, pl. 
Hołdu Pruskiego 8, pod
15354. 2092-K2

ZIMNA
z domu Dudzik

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 8 
na cmentarzu Miłostowo.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Działowa 22 m. 1. 9453g

tDnia 8 września 1976 r. zasnęła w Bogu, 
przeżywszy lat 84 nasza najdroższa matka, 

teściowa, babcia i prababcia, śp.

MARIA REJAK
z domu Marciniak

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 10.50 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Żwirowa 10.
RODZINA

9406g

+ Dnia 7 września 1976 roku zmarł, opatrzony
Sakramentami św., nasz najukochańszy 

i troskliwy mąż, ojczulek, teść, dziadek, brat 
i szwagier, przeżywszy lat 73, śp.

STANISŁAW OLEJNIK 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 10.30 

na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną
Maszynowa 11. 9225g

J- Dnia 8 września 1976 r. zmarła nagle, prze- 
I żywszy lat 50, moja ukochana córka, nasza
droga siostra, szwagierka i

FRANCISZKA
ciocia, śp.

KMIECIK
Pogrzeb odbędzie się dnia 

na cmentarzu junikowskim.
11 bm. o godz. 11.05

W smutku pogrążony 
ojciec z rodziną

Os. Oświecenia 67 m. 19. 2278-U3

tDnia 7 września 1976 r. zmarł, przeżywszy 
lat 59, mój drogi mąż, nasz kochany brat, 

ojciec, teść i dziadek, śp.

JÓZEF KWIATKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 12 

na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną 

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
2279-U3

Nowy dom, położony bli­
sko morza w Międzyzdro 
jach — sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Szczecin, 
pl. Hołdu Pruskiego 8,

UNIEWAŻNIA SIĘ 
PIECZĄTKĘ: 

Centralny Związek 
Spółdzielczości Pracy 
Spółdzielcze Przedsię­
biorstwo Zaopatrzenia 
i Handlu w Poznaniu

Ośrodek Wczasowy 
ul. B. Chrobrego 42 

78-111 Ustronie Morskie 
tel. 92 

4059-K1

pod 15350. 2091-K2 0 Matrymonialne
Sprzedam parter domu z 
zabudowaniem gospodar­
czym w Stęszewie. Wia­
domość: Poznań, Pamiąt­
kowa 11 m. 18, I ptr., w 
podwórzu, prawo. 7195g

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-707 Po­
znań, Libelta 29, poleca 
swoje usługi w kojarze­
niu małżeństw. Czynne--
godz. 15—19. 3205g

Dnia 6 września 1976 r. zmarła

ANIELA KABAT
Z żalem żegnamy byłą, długoletnią praccw- 

niczkę i serdeczną koleżankę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 13.05 
na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa i pracownicy 
NBP IV Oddziału w Poznaniu

2288-K3

tDnia 8 września 1976 r. zmarł, przeżywszy 
lat 69 mój drogi mąż, nasz kochany ojciec, 

teść i dziadek, śp.

MACIEJ KUBIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 

na cmentarzu w Żabikowie.

W smutku pogrążona

Luboń 3, ul. Powstańców Wlkp. 49.

15

9451g

tW dniu 8 września 1976 r. zmarła po długich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 

przeżywszy lat 57 najdroższa żona, matka, bab­
cia i teściowa, śp.

ZOFIA LINKA
z domu Machowina

Pogrzeb odbędzie się w dniu 11 
nie 13.30 w Drawsku.

bm. o godzi-

W smutku pogrążona
9356g RODŹ

+ Dnia 8 września 1976 r.
69 lat nasza najdroższa 

i babcia, śp.

zmarła w wieku 
matka, teściowa

MARIANNA MUTH
z domu Jankowiak

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 16.30 
na cmentarzu na Starołęce.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

__ _____________________ 2305-U 3



WRZESiEN 

10 
Piątek

TEATRY
POZNAŃ

OPERA — g. 19 Polski Teatr 
Tańca „Balet Poznański”.

MUZYCZNY — g. 19 „Wesoła 
wdówka”.

POLSKI — g. 19 „Derby w pa­
łacu”.
KALISZ

TEATR im. W. BOGUSŁAW­
SKIEGO — „W małym domku”.

K BENA ~1
CHODZIEŻ Noteć: „Czterej 

muszkieterowie”.
CZARNKÓW: „Dwaj ludzie z 

miasta”.
GNIEZNO Lech; „Szczęki”; Po 

lonia: „Zegarmistrz od św. Pa­
wła”.

GOSTYŃ: „Gdyby Don Juan 
był kobietą” i „Czterej muszkie­
terowie”.

GÓRA: „Tragedia Posejdona”.
JAROCIN: „Chinatown” i „Te­

go nie przerabialiśmy”.
JASTROWIE: „Jak to się robi”.
KALISZ Kosmos: „Dzień szarań 

czy”; Oaza: „Smuga cienia”; Sty 
lowe: „Straceńcy”; Syrena: „Taś 
my prawdy” i „Kaukaska bran­
ka”.

KĘPNO: „Doktor Judym”.
KONIN Górnik: „Motylem jes­

tem” (czyli „Romans 40-latka”).
KROTOSZYN: „Partyzanci Kow 

paka”.
LESZNO: „Nocne widma” i 

„Dzielny szeryf Lucky Lukę”.
NOWY TOMYŚL: „Z podniesio 

nym czołem”.
OBORNIKI: „Noce i dnie” cz. 

II.
OSTRÓW Roma: „Przygody 

Gerarda”; Słońce: „Zbuntowani”.
OSTRZESZÓW: „Świat Dzikiego 

Zachodu”.
PIŁA Iskra: „Trzęsienie zie­

mi”.
PLESZEW: „Afonia”.
RAWICZ: „Anna i komandor”.
SŁUPCA: „Szczęki”.
ŚREM Słonko: „Czterej musz­

kieterowie”.
ŚRODA: „Ostatni skok gangu 

Olsena”.
SYCÓW: „W te dni przedwio- 

senne”.
SZAMOTUŁY: „Wielki układ”.
TRZCIANKA: „Blokada” cz. I 

i II.
TUREK: „Wspaniały mężczyz­

na”.
WAŁCZ: „Szczęki”.
WĄGROWIEC: „Mściciel”.
WIERUSZÓW: „Patt Garret i 

Billy Kid” i „Pojedynek potwo­
rów”.

WRONKI: „Ostatni skok gangu 
Olsena”.

WRZEŚNIA: „W środku lata” 
i „Czy Lucyna to dziewczyna”.

WSCHOWA: „Krótkie życie”.
WYRZYSK: „Flip i Flap w Le 

gii Cudzoziemskiej” i „Niewierna 
żona”.

ZŁOTÓW: „Safari 5000”.

k RAB8O
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 Na gdańskiej 
pięciolinii; 9.05 Po jednej piosen­
ce; 9.30 Berlin z melodią i pio­
senką; 9.45 Muzyczny upominek 
— pieśni i tance ludowe Korei; 
10.03 Muz. instrument, z polskich 
oper; 10.30 Niezapomniane stro­
nice: „Grób Nieczui” — fragm. 
pow. Z. Kaczkowskiego; 10.40 
Kwintet i Sekstet Wyntona Kel­
ly; 11.30 Poznań na muzycznej 
antenie; 12.25 Poznań na muzycz 
nej antenie; 13 Przypominamy 
zespół „Paradoks”; 13.15 Moto- 
sprawy; 13.35 Soliści, kapele i ze 
społy regionalne z Mazowsza; 
14 Konc. popularny na różne 
instrumenty; 14.25 Rytmy mło­
dych; 15.10 Z polskiej fonoteki; 
15.35 Studio muzyki instrumental 
nej; 16.11 Propozycje do Listy 
Przebojów; 16.30 Aktualn. kultu­
ralne; 16.35 Rep. literacki pt. 
„Czas pamięci”; 16.45 Fonoserwis; 
17 Radiokurier; 17.20 Parada pol­
skiej piosenki; 18 Muzyka i Ak­
tualności; 18.30 Przeboje non- 
stop; 19.15 Ork. PR i TV pod dyr. 
J. Pruszaka; 20.05 Radiowo-Tele­
wizyjna Szkoła Średnia dla Pra­
cujących — Historia: „Mówiące pa 
rzędzia”; 20.20 Melodie, do któ­
rych chętnie wracamy; 21.33 U- 
twory S. Moniuszki; 22.20 Na for­
tepianie i harmonijce ustnej gra 
J. Skrzek; 22.30 Lądy znane i nie 
znane — Koreańska Republika 
I,udowo-Demokratyczna; 22.45 Mi 
ni recital A. Majewskiej; 23.10 
Korespondencja z zagranicy; 23.15 
Granice jazzu.

Wiadomości: 0.01, 1, 2. 3, 4, 5, 
6, 8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 
22, 23.

PROGRAM II: 7.45 Muz. w ory 
ginałach i transkrypcjach; 8.35 
My 76; 8.45 Muz. spod strzechy; 
9 Wakacje melomana; 9.40 Dla 
przedszkoli — „Na Dzień Koleją 
rza”; 10 Czytamy klasyków — Ży 
cie i twórczość S. I. Maciejow­
skiego; 10-30 Koncert Ork. Dę­
tych; 11 Dla kl. VI (biologia): „U 
nas najładniej”; 11.20 Muzyka; 
11,35 Postęp w gospodarstwie do 
mowym; 11.45 Od Tatr do Bałty 
ku: 12.05 Czas dobrych gospoda­
rzy; 12.25 „Czas zaprzeszły” — 
fragm. opow. R. Escarpit z tomu 
„Fabrykant obłoków”; 12.45 Arie 
z oper Pucciniego i Verdiego śpię 
wa R. Tabaldi; 13 Dla kl. I i II 
(wych. muzyczne): „Uwaga, czer 
wone światło”; 13.20 „Saga rodu 
forteoianu”; 13.35 Wokół spraw 
naszego stołu; 13.50 Przeboje bez 
słów; 14.10 Wiecej, lepiej, nowo­
cześniej; 14.25 Tu Radio Moskwa; 
14.45 „Saga rodu fortepianu”; 15 
Program dla dziewcząt i chłop­
ców; 15.40 Studio Słonecznik; 
16 „Saga rodu fortepianu”; 16.10 
Informacje, rady, propozycje; 
16.30 Mel. z operetek; 16.40 Ma­
gazyn informac.; 16.50 Radioex- 
press; 17 Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem — Ork. w pió-

Mikołaja 
Łukasza Kaliscy mistrzowie

Słońce: 5.05—18.(

produkcji zwierzęcejWojewódzka komisja kon­kursowa w Kaliszu podsumo­wała wyniki kolejnej edycji
Wcześniej niż w kalendarzu

W PDT już jesieńHandlowcy z poznańskiego oddziału Przedsiębiorstwa Do­my Towarowe „Centrum” w sierpniu zakończyli przygoto­wania do tegorocznego sezonu jesienno-zimowego. W „Okrą­glaku” i pokrewnych placów­kach w Kole, Koninie oraz Turku rozpoczął się on 1 wrze śnia;W magazynach zgromadzo­no towary wartości około 100 milionów złotych. Zaopatrze­nie wzbogacać będą kolejne dostawy krajowe i z impor­tu, m. in. z Austrii, Czecho­słowacji, Francji, Republiki Federalnej Niemiec, Rumunii, Węgier, Wielkiej Brytanii, Włoch i Związku Radzieckie­go.W jesienno-zimowej ofer­cie przeważają: konfekcja, dziiewiarstwo, obuwie oraz tkaniny. Dobrze znani są klien tom ich producenci m. in. ZPO „Próchnik”, „Dana” i „Bytom”. Interesująca jest także kolekcja garniturów mę skich i okryć dziecięcych. Nie powinno być kłopotów z wy­borem obuwia; wiele jest damskich kozaczków. Zaopa­trzenie stoisk z tkaninami u- zupełniią za kilkanaście dni nowe dostawy, (pik)
Nadaję ci imię...

Do tradycji należy już w Siera 
kowie (woj. poznańskie) obywatel­
ski obrzęd nadawania imion dzie 
ciom. Odbywają . się one coraz 
częściej i mają podniosłą oprawę. 
Ostatnio syn Romany i Jerzego 
Porankiewiczów ze wsi Góra w tej 
gminie, którego honorowymi opie­
kunami byli Bogumiła Stańko i 
Wojciech Porankiewicz, otrzymał 
imiona Paweł Maciej.. Jego ro­
dzicom wręczono pamiątkowy do­
kument i kwiaty.

♦
Podobna uroczystość odbyła się 

w USC w Kleszczewie (woj. po­
znańskie). Imię Rafał nadano sy 
nowi mieszkańców tej wsi — Bar­
bary i Jana Michalaków. I tam 
obrzęd miał ładną oprawę, połą­
czony był z wręczeniem pamiątko 
wego dokumentu i kwiatów, (bop)

\ zeiaasząd / 
° wszystkim

WOJEWÓDZKA IMPREZA 
ROLNSCZA

WĄGROWIEC. Najciekawsze 
okazy zwierząt gospodarskich, 
wyhodowanych w różnych sekto­
rach rolnictwa woj. pilskiego, bę­
dzie można wkrótce zobaczyć na 
wielkiej imprezie rolniczej w Wą 
growcu. Trwają tam przygotowa­
nia do II Wojewódzkiej Wysta­
wy Zwierząt Hodowlanych, która 
odbędzie się 18 i 19 września br. 
Towarzyszyć jej będą: wystawa 
maszyn i urządzeń rolniczych, zor 
ganizowana przez „Agromę" oraz

ropuszach (transm. z Wrocławia); 
17.20 Rep. literacki pt. ,.Szczęście... 
jeżeli istnieje”; 17.40 Nowe nagra 
nia radiowe; 18.40 Antena nowa­
torów; 19 Przed „Warszawską Je- 
sienią”; 19.20 Szkic do portretu... 
R. Browninga; 19.30 Konc. Ork. 
Filharmonii Bałtyckiej pod dyr. 
Z. Ryehtera; 22 Wiadomości spor 
towe; 22.10 Magazyn rekreacyjno- 
turyst.; 22.30 B. Walter — batutą 
nad klawiaturą; 23.35 Co słychać 
w świecie; 23.40 Uroki wsi w mu 
zyce angielskiej.

Wiadomości: 4.30. 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.45, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Jugoton; 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Psy wojny” — ode. 
pow.; 9.10 Jazz z Nowego Orlea­
nu; 9.30 Nasz rok 76; 9.45 Dysko 
teka pod gruszą; 10.35 Dyskoteka 
pod gruszą; 11 Zycie rodzinne — 
magazyn; 11.30 Powracający te­
mat: „Dni wina i róż”; 12.25 Za 
kierownicą; 13 Powtórka z roz­
rywki; 13.50 „Młodego warszawia 
ka zapiski z urodzin” — ode. 
pow. J. S. Stawińskiego; 14 Lato 
w Filharmonii; 15.10 Przedstawia­
my zespół Ferrari z Holandii; 
15.30 Olsztyński Merkuriusz kul­
turalny; 15.50 „Propozycja nr 2” 
— gra zespół Extra Bali; 16 Roz­
szyfrowujemy piosenki; 16.20 Ak 
torzy o piosence — B. Kłodkow- 
ski; 16.45 Nasz rok 76; 17.05 Mu­
zyczna poczta UKF; 17.40 Rodo­
wód Fortuny — rep.; 18 Muzyko 
branie; 18.30 Polityka dla wszy­
stkich; 18.45 Przeboje 40-latków; 
19 Pow. w wyd. dżw.: „Nad 
Niemnem”; 19.35 Opera tygodnia 
— M. Musorgski: „Chowańszczyz 
na”; 19.30 „Psy wojny” — ode. 
pow.; 20 Interradio — magazyn 
aktualności muzycznych; 20.40 
„Herbatka dla jednego” gra i 
śpiewa zespół Led Zeppelin; 20.50 
Teatrzyk „Zielone Oko” — „Za­
bójstwo przy moście” — słuch.; 

rywalizacji o miano „Mistrza produkcji zwierzęcej”. W pro duikcji żywca wieprzowego przypadło ono Tadeuszowi Sob czakowi z Biskupic (gmina No we Skalmierzyce). Nie jest to jego pierwszy sukces, w 1974 roku zwyciężył bowiem w kon kursie na. terenie b. wojewódz twa poznańskiego. Tegoroczny laureat zbudował nową chlew nię typu duńskiego, zmecha­nizował usuwanie obornika, a w budynkach założył prąd, wodę i wentylację. Dalsze miej śca zajęli Arkadiusz Studziń­ski z gminy Przygodzice i Wła dysław Kowal z gminy Roz­drażew.Wojewódzkim mistrzem w produkcji mleka został Stani­sław Marek z' Kamionki (gmi­na Bolesławiec), który. sprze­dał 19 009 litrów. Kolejne miej sca. przyznano Tadeuszowi No wakowi z gminy Koźmin i Ta­deuszowi Drygasowi z gminy Zduny.Najlepsze rezultaty w pro­dukcji żywca wołowego osiąg­nął Wojciech Zychlewicz z No- wejwsi (gmina Pleszew), który odstawił 23 sztuki o łącznej wa dze 9 238 kg. Wicemistrzowskie laury przyznano Władysławo­wi Kasprzakowi z gminy Koź­min i Józefowi Powroźnikowi z gminy Grabów, (zr)

Społeczne inicjatywy kostrzynianciągu — układanie głównej „nitki”, która gotowa ma byćKończy się w Kostrzynie (woj. poznańskie) pierwszy e- tap budowy miejskiego wodo-
kiermasze spółdzielczości wiej­
skiej, ponadto wystawa osiągnięć 
w produkcji roślinnej woj. pilskie 
go z uwzględnieniem owoców i 
warzyw. (zd)

FAKTY Z HISTORII
KORNIK. Rocznica 550-lecia na 

dania praw miejskich Kórnikowi 
(woj. poznańskie) stała się okazją 
do wszechstronnego zap-rezento 
wania jego dziejów. Służy temu 
otwarta ostatnio w tamtejszym 
zamku wystawa pn. „Kórnik w do 
kumentach historycznych". Prezen 
tuje ona wiele interesujących eks 
ponatów od średniowiecza do 
chwili obecnej, głównie ze zbio­
rów Biblioteki Kórnickiej, przy­
gotowującej się z kolei do jubi­
leuszu 150-lecia istnienia. Wysta 
wa wzbudziła duże zainłeresowa 
nie. (bop)

21.20 Bossa nova na dwie gitary; 
21.35 Muzyka w dawnym Gdań­
sku; 22.08 Śpiewa Cleo Laine; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu — dys 
kografie; 23 Swoje ulubione wier 
sze- recytuje .1. Englert; 23.06 Kon 
cert tylko dla melomanów; 23.50 
Śpiewa Adriann Celentano.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 12.05, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 8 Transmisja 
z Pr. I; 11 Muzyka w interpreta­
cji kameralistów; 11.30 Z albumu 
opery francuskiej; 11.55 Na orga 
nach gra Wiktor Kolankowski; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Giełda płyt; 13 Nie tyl­
ko dla słuchaczy w mundu­
rach — Rola i zadania organi­
zacji społecznych w umacnianiu 
obronności kraju; 13.25 Z radio­
wej fonoteki muzycznej; 13.50 P. 
Hindemith: Konc. na altówkę i 
małą orkiestrę; 14.25 Portret pi­
sarza — W. Zalewskiego; 14.55 
„Sądy nieostateczne, czyli nie- 
poeci o poezji i poetach”; 15.15 
„Metamorfozy” — „Orfeusz i 
Eurydyka”; 15.45 „Szkic do por­
tretu — Stanisława Groehowia- 
ka”; 16.05 Z estrady warszawskiej 
FWSM; 16.40 Aud. sport.; 16.50 
Radioexpress; 17 Pozn. Chór Chło 
pięcy pod dyr. J. Kurczewskiego; 
17.15 Aud. w oprać. M. Nowakow 
skiego; 17.25 „Do Polski” — słuch, 
wg opow. K. Pruszyńskiego: „Ró 
żaniec z granatów”; 17.55 Poznań 
ski koncert życzeń; 18.25 W tros 
ce o słowo i treść — Kultura ję­
zyka w rozumieniu różnych śro­
dowisk; 18.40 SOS dla biosfery — 
Pojezierze Łęczyńsko-Włodawskie 
— Nowy Park Narodowy; 19 Jak 
działać sprawnie? — „Szkoła mi­
strzów”; 19.15 Język rosyjski; 
19.30 Odtworzenie Konc. Ork. 
Filharmonii Bałtyckiej pod dyr. 
Z. Ryehtera (stereo); 21.45 Zespół 
„Schola Cantorum”; 22.15 Kraje 
i ludzie — Bułgaria; 22.30 Między

Pociqg nr 72 
układa żelazne szlaki

Jeszcze 20—15 lat temu byli bodaj najliczniejszą grupą pracowników PKP, choć rzadko ich było można widzieć w służbowych uniformach. Dziś gwałtownie stopniały szeregi tej kolejowej służby. Część z nich uciekła od ciężkiej pracy na torach do hal fabrycznych, do takich za­jęć, które gwarantują po faj- rancie szybki powrót na łono rodziny. Zostali nieliczni, a ro­boty im przybyło. Kolejarze z 
brygad torowych, bo o nich mo 
wa, wykonują pracę na kolei 
chyba najcięższą, w każdą po­
godę pod gołym niebem, o kaź 
dej porze dnia i roku muszą 
utrzymywać w stanie nadają­
cym się do bezpiecznej jazdy 
każdy kawałek z 27 tysięcy ki­
lometrów normalnotorowych 
linii kolejowych w Polsce.To od nich w dużej' mierze zależy szybkość, komfort i bez pieczeństwo jazdy na szlakach PKP, oni też mają wielki udział w modernizacji naszej kolei. W tych dniach okazję do oglądania ich przy pomocy pracy mają podróżni jeżdżący pociągami na linii poznańsko- wroclawskiej.600 metrów ma Zmechanizo­wany Pociąg Robót Nawierzch niowych Nr 72 z Zachodniej 

jesseze w br. W przedsięwzię­ciu tym znaczny jest społecz­ny udział mieszkańców. Poma gali oni w dotychczasowych pracach, a teraz sami rozpro­wadzać będą odgałęzienia do swoich budynków. Docelową wartość ich czynów oblicza się na kilka milionów zł.Także społecznym sumptem powstaje remiza OSP, która służyć będzie nie tylko straża kom. Pracują więc przy jej wznoszeniu także młodizi kos- tnzynianie oraz rzemieślnicy, wykonując niektóre roboty. Remiza, której otwaircie prze­widuje się w połowie przyszłe go roku, pomieści — oprócz części typowo strażackiej — również świetlicę i sale wy- kładowę. (bop)
narodowa Trybuna Kompozyto­
rów — Paryż 76.

Wiadomości: 12, 16.
|y—|Ł—" 1 iii . I I

Ł TEŁEWiną □
PROGRAM 1: 6 — TV Techni­

kum Rolnicze — Matematyka: 
„Funkcja potęgowa”, 1. 31; 6.30 
— TV Technikum Rolnicze — Ho 
dowla zwierząt: „Typy użytkowe 
i rasy świń w Polsce”; 7.35 — 
„Kiedy dzwoni Michael” — film 
fab. prod. kanad. (kol.); 9 — Pro 
gram dla najmłodszych, kl. III: 
„Legenda o bazyliszku” (kol.); 
11.05 — Dla szkół — Wychowanie 
techniczne, kl. I—III lic.: „Tech 
nologia i technika”; 12.45 — Radio­
wo-Telewizyjna Szkoła Średnia — 
Matematyka: „Zbiory”, 1. 1; 13.25 
— Radiowo-Telewizyjna Szkoia 
Średnia — Biologia: „Przedmiot i 
zadania biologii”, I. 1; 15.50 — 
NURT — Ekonomia polityczna: 
„Perspektywa rozwoju Polski”; 
16.30 — Dziennik (kol.); 16.40 —
Obiektyw; 17 — Dla dzieci: „Po­
ra na Telesfora”; 17.35 — Dla dzie 
ci: „Latający Holender”; 18.10 — 
„Świat kraba” — film dok. prod. 
japońskiej (kol.); 18.40 — Eureka 
(kol.); 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik (kol.); 20.20 — „Tajne doku­
menty ITTS” — film fab. prod. 
szwedz.; 21.20 — Międzynarowy 
turniej w hokeju na lodzie o pu­
char Kanady: Kanada — CSRS 
(kol.); 22.50 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2 — Piątek publicy­
styki kulturalnej: 16 — Pegaz 
(kol.); 16.45— „Spadkobiercy tra­
dycji ludowych” — rep.; 18.10 — 
„Młodość, talenty, pasje” — film 
dok.; 19 — Teleskop; 19.20 Dobra­
noc i Dziennik (kol.); 20.30 —
Sam na sam z Tadeuszem Łomnic 
kim; 21.40 — 24 godziny (kol.); 
22 — „Wesele” — film rozrywk. 
22.35 — NURT.

Dyrekcji Kołei Państwowych w Poznaniu. Choć u jego czoła nieustannie dymi i syczy go­tów do drogi ciężki i silny pa­rowóz, to jest ten pociąg bez­sprzecznie najwolniejszy na ca łych PKP — w ciągu dnia prze jeżdżą zaledwie 1000—1200 me trów. Lecz odległość pozosta­wiona każdego dnia za ostat­nim wagonem, to zupełnie no­wy tor, po którym w niedale­kiej przyszłości pociągi będą mogły jeździć z prędkością 140 kilometrów na godzinę. 120 „pasażerów” tego pociągu po­tężnie się musi jednak napra­cować w ciągu 8 godzin dnia, aby następnego ranka być o 1200 metrów dalej.Choć z okien przejeżdżają­cych drugim torem pociągów pasażerskich nie widać, aby lu dzie na torach specjalnie się spieszyli, to jednak bliższa ob serwacja każę z uznaniem wy rażać się o szybkości, organi­zacji i jakości ich pracy. Za­łoga Zmechanizowanego Pocią gu Nr 72 do perfekcji opano­wała swoje czynności. Od 15 kwietnia do połowy listopada wykonują kapitalny remont li nii wrocławskiej — wymienia­ją stare szyny i podkłady na zupełnie nowe — w tempie, ja kim na PKP mało który ze­spół może się poszczycić.Na początku — na jakieś dwa tygodnie przed planowa­ną wymianą, toru — jeden czy dwóch ludzi smaruje ropą śru by wiążące poszczególne od­cinki szyn, aby rdza puściła. Wtedy też w międzytorzu ukła da się wielosetmetrowe pasma szyn bezstykowych przewidzia nych do zamontowania. Wre­szcie przyjeżdża pociąg zme­chanizowany. (Rzeczywiście, co było można, to w nim zme­chanizowano; siła ludzkich mięśni potrzebna jest w zasa­dzie do kręcenia śrub i korb,, podhaczania i odczepiania wie lotonowych elementów, do wy­gładzania tego, co mniej i bar­dziej skomplikowane mecha­nizmy z grubsza ułożyły).
Najpierw zrywa się stary tor. 

Pocięty na 60-metrowe przęsła jest 
unoszony (szyny razem z podkła­
dami) przez sprytnie skonstruo­
waną suwnicę, poruszającą się na 
szynach przewidzianych do zamon 
towania. Suwnica ta wtacza się 
na platformy pociągu zmechani­
zowanego, by tam pozostawić sta­
re przęsło. Zabiera na pusty na­
syp porcję nowych podkładów — 
204 sztuki na 120-metrowy odci­
nek. Kiedy to się odbywa, ekipa 
na nasypie wygładza tłuczeń, za­
sypuje z grubsza dziury po sta­
rych podkładach. Po wyrównaniu 
nowych podkładów następna eki­
pa wsuwa na nie nowe szyny.

Kolejna ekipa umieszcza w od­
powiednich miejscach odpowied­
nie podkładki i śruby do związa­
nia szyn z podkładami. Następnej 
ekipy nie ma — zastąpiła ją auto­
matyczna maszyna do przykręca­
nia szyn do podkładów. Zakrętar- 
ka (bo tak się ten automat nazy­
wa), toczy się wolniutko po szy­
nach, osiem pneumatycznych ra­
mion jednocześnie chwyta osiem 
śrub i dokręca je z naznaczoną z 
góry siłą. Operator spaceruje obok 
maszyny z rękoma w kieszeni.Następny etap kapitalnego remontu torowiska także jest całkowicie zmechanizowany.Maszyna zwana zgniatarką na- sypuje tłuczeń z pobocza i mię dzytorza w okienka między podkładami. Ten tłuczeń — którego rola na torowisku jest niezmiernie ważna, bo jest on 

Zmiana niektórych 
numerów telefonów redakcji Z przyczyn technicznych Wojewódzki Urząd Telekomu­nikacji zmienił część numerów telefonów w Poznaniu. Zmiany te objęły też niektóre numery telefonów redakcji 

„Głosu Wielkopolskiego”.Obecnie:
► zastępca redaktora naczelnego i dział łączności z Czy­

telnikami mają numer 665-718,
► dział informacji — 665-939.Zmieniony został również:
► numer Biura Ogłoszeń — na 665-916.Przypominamy, że wszystkie numery telefonów do re­

dakcji podajemy codziennie na str. 2.

„GŁOS WIELKOPOLSKI” — przedstawiciele w województwach: 
KALISZ: Bogdan ParcJus, ul. Kazimierzowska 4, lei. 36-89.
KONIN: Wojciech Plutowski, ul. Tuwima 1, tel. 247-63.
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, u!. Słowiańska 38, tel. 28-23.
PIŁA: Zygmunt Rola, ul. Marchlewskiego 29, tel. 24-15.

niczym poduszka, na której le­żą szyny — jest pełen zanie­czyszczeń: błota, piasku, pyłu węglowego i żużla, chwastów i kawałeczków drewna. Z za­nieczyszczeniami upora się jed nak następna maszyna — oczy szczarka. Nie sposób krótko opisać jej działania, lecz jed­no trzeba powiedzieć —- dopie­ro ta maszyna rozwiązała pro­blem dawniej niemożliwy do załatwienia.
Żadna ludzka siła nie była w 

stanie tak dokładnie, a nawet z 
grubsza, oczyścić tłucznia jak mer 
chaniczna oczyszczarka. Następna 
maszyna- i jeszcze dwie kolejne: 
podbijarka, zgniatarka druga i pod 
bijarka automatyczna podkładów, 
wykonują ostatnią kosmetykę to­
rowiska, wyrównują tłuczeń, wcis 
kają go pod podkłady. Oeł^mia z 
tych maszyn automatycznie wy­
równuje tor wedle wskazówek geo 
detów, którzy idąc parędziesiąt me 
trów z przodu, kredą na główce 
szyny naznaczają cyframi wska­
zówki dla operatora podbijarki. 
Ten ostatni, w kabinie, zajmuje 
się tylko przesuwaniem kilku 
dźwigni.Po południu, kiedy wreszcie pociąg zmechanizowany i wszy stkie maszyny mu towarzyszą­ce zakończą swoje dzienne za­danie, po nowym torze zaczną się toczyć normalne pociągi — jeszcze powoli, bo podkłady i szyny muszą się dopiero uło­żyć wygodnie na tłuczniu.Pociąg Nr 72 i temu podob­ne, to owoc postępu technicz­nego, to jedyne lekarstwo na odpływ z kolei tysięcy daw­nych robotników torowych, to nadzieja na szybkie zmoderni­zowanie szlaków PKP. Dziś 
129-osobowa załoga tego pocią 
gu kładzie dziennie 1200 me­
trów toru, 15 lat temu 350 lu­
dzi musiało bardzo się natru­
dzić, by ułożyć w jeden dzień 
350 metrów szyn.

TOMASZ TALARCZYK

W grudniu XII Biennale 
FotografiiPrzyrodniczejTrwają pr zygot owania do XII Biennale Fotografii Przy­rodniczej krajów socjalistycz­nych, które w grudniu br. ma się odbyć w Poznaniu. Orga­nizatorami tej dobrze zapowia dającej się imprezy, połączo­nej z konkursem fotogramów i ekspozycją najlepszych, są: Federacja Amatorskich Stówa rzyszeń Fotograficznych w Pol sce oraz Setkcja Fotografii Przyrodniczej Poznańskiego Towarzystwa’ Fotograficznego.Jak już pisaliśmy, do 10 paź dzielnika br. uczestnicy kon­kursu XII Biennale powinni do Poznania (ul. Paderewskie­go 7 — Salon PTF) nadesłać swoje zdjęcia czarno-białe bądź barwne, a także przeźro cza. Do tej pory nadesłano kil kanaście zestawów prac. War­to przypomnieć, że konkurs odbywa się w trzech odręb­nych działach: fotografii przy rodniczej, związków człowie­ka z przyrodą oraz diapozyty wów barwnych dotyczących 'przyrody. Konkurs jest otwar ty i może w nim brać udział każdy, kto potrafi fotografo­wać.Za najlepsze prace jury przyzna Grand Prix oraz me­dale: zloty, srebrny i brązo­wy, a także szereg nagród spe cjalny.ch. (c)
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